
w y c n o t f t f  cod zT en n T e o  4 - e f  r a n o i Kum er potecyticzy to

R o k  2 ; (GAZETA POMORSKA) Kr. 35

Prenumaratn miejscowa: W ekśpttiycjł mtesfęnnłe 230 mft., kwartalnie 
1 , 0  m*., a odnoszeniem do domu miea. 3 7 0  mk., kwart 810  mk. 

Przedp'au na pocicie mtestęCT.nie 3 7 8  ml*., kwartahre 2 2 5  mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków iak sireiki, przeszkody te* 
chniczne itd. prenumeratorzy .ue małą prnwa Zadania tedosurczon eb 
numerów Ml? zwrotu prenumeraty.
— _->■» Kękopisów nadesłanych nie zwraca S<e> •—> « -*

Dyrektor rrzytmnle 00 podz. 10-tej do tt-fe ł przed poIudn?'m» 
Redaktor Naczelny puyimuje od godziny 4-tct ac Met po potudnlu

R tn la m y : Przed «*sfem  1 5 0  mb., w  tekście 1 8 0  mk., w  tekstem 1 1 0  ta? 
aa wiersz. — Dla W M. Odańsks i P rua W schodnie* 3  w z e t  8  raf 
n em eckich. — D j  lasrrsmcy s wzsrl. 1 8  mk. niem ieckicn. Ad m 
nistracja nie przcłmu‘e odpowiedzialności sa termin ogłoszenia insert'V  

O o fo sz e n ia :  Wiersz uonparetowy oSmiolamowy lub le e c m e is c e  dla woieW' 
Pomorskiego i Poznańskiego 3 0  mswDIa Innych w olewództw 43 mt

Rachunek bieiący: BllnH tnUfit Jt ««!>»• i Outów HiH-HIlfciiiHrt Sdadsk > 6ndli|£ 
Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980.

Konto Pocztow e, Kasa Oszczędności iMdział u  Poznauto nf. W tfflT l

R e o a k c  a  « A cm m i itr a c  a; 
O roblow s 37 /29. GRUDZIĄDZ, poniedziałek, dnia 6 łjo lutego !H22r. |  Telefon Nr. 50 i 6i

Bsleniinrz: Fmiiedjialek: Doroty p I m. W nhóf'gli ńcB b 37 -/Bcr.562 n»(b< d ka ęZ, 12.30 zach. 3.2 — Wtorek: Romualda opata Wschód rlońca 835. '.ach 5.31, »sc.h'Vl kaiyZ. I .’4. rnr.bM 4.(1.
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Szanownej Publiczności polecam mój stlad  łopata zaćm. trzon;

w ciekolady, prarnki, cakry, cikitrfi, b t o ,  icr&sfę i r.2ksy,
którego dostawcami aą pierwasenę i e  Iknij ws.u*awsk»e i  pozuańsk e.

C en y  p r z y s ł ę s  te . — Cr iw p r -  s t e s w a

SPECJALNOŚĆ: b o iib o n le r y , likierem i wódką napełnione pr«3:n!d.

Hurfon nie. findrzej B a r l i M ,  Siara Rynkswa 3 rarćźaik D . 'a p j .  I l i '  2iB Oalalfc ń w.
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Naszy.ti głównym zastępcą na T oru ił l okotlr#
jest p. W o jc ie c h o w sk i

B iu ro  D z ie n n ik ó w  przy ul. Szerokie] nr. 37. 
Nr. okazowe Gł. Pom. można tamże odebrać

Misjonówka*
W sobotnłem ciągnieniu pmtfa wygrana ua n"w:rs

4 872 839
C h c e m y  n a l e ż e ć  d o  P o l s k i !

Jedyny głos Wilna.
Wilno. (Pat) Miejscowe stronnictwa polityczne 

') f-sądziły wczoraj szereg wieców z udziałem podiów do 
ejniu warszawskiego i Sejmu wileńskiego. Wiece tc 
twierdziły n z  jeszcze o petnej jednomyślności całego 

■r- iarodu w sprawie oddjitia sic bez zastrzeżeń pod berło 
Rzpczyposoolitrj Polskiej, 

i! w*nn$FX  O Z AR/ \D 7  EWE ITOFIKACJI WILNA 
4 Z POLSKA.
B) * Wilno. (A. W.) Zespól stronnictw narodowych 

u laski marszałkowskiej następujący wniosek: 
Prosimy i wzywamy Sejtn i władze Rzeczypospolitej 
Pclskiej o niezwłoczne wykonanie pesianowień naszych 
i losach prawno-państwowych ziemi wileńskiej. W 

srezególności żądamy rozpisania wyborów do Sejmu 
Rzeczypospolitej rozciągnięcia «sfaw i praw Rzeczy- 
iospolitcj na ziemie wileńskie i zarządzenie całkowitej 
unifikacji urzędów i organzacji Iministracji pań
stwowej.
UROCZYSTE PRZYRZECZENIE SEJMU WILEŃSKIEGO.

Wilno, (rat.) Projekt fot muły orzeczeniowej, opracowa
ny przeć Rady Ludowe brzmi:

„W Imię Bosa WszecirniogfcesLO, Sejm Ziemi Wileń
skiej wolną i powszechną wolą ludności Ziemi Wileńskiej po- 
iwolany. mający wyłączne i nieograniczone prawa i możność 
stanowienia o jej losach, zebrany pe póltorawiekowej nie
woli w warunkach niczem nieskrępowanych, składając hołd 
ofiarnym oojom narodu, toczonym za wolność, całość i nle- 
podlegtość Polski, męstwu i poświęceniu toliderz polskie
go, geniuszowi syna tej ziemi Józefa Piłsudskiego, bohater
skiemu synowi generałowi Żeligowskiemu, na posiedzeniu w 
dn u. . . w imieniu prawa na. ;d i do stanowienia o sobie i w 
Imię nal&wlętszych naszych tradycji, w imieniu ludności tej 
ziemi, jej żyjących i przyszłych pokoleń, n.ając na celu za
bezpieczenie jej wolności 1 bezstronności ie] duchowego i ma
terialnego rozwoju, uroczyście stw’crdz* I stanowi:

Ziemia Wileńska Jej bezwarunkowo 1 bez zastrzeżeń ln- 
egralną I nierozerwalną częścią Rzeczypospol tej Polskiej. 

1 Rzeczposoiita Polska posiada opartą na nieprzedawnionych 
1; prawach i woli reprezentowanej przez Sejm ludność’ bez- 
'.sporną J wyłączną zwierzchność nad Z!emią Wileńską Wla- 

idze Rzeczypospolitej PobkieJ pos’adają Jedyne 1 wyłączne

praw® t ó  stanowienia o prawach urządzeniach Ziemi w S a *  
skiej. Roszczen:a do Ziemi W ileńskiej, zgłaszane przez Rosję 
f Rosjan, jako oparte na gwałcie, rozbiofach Polski i w dłu- 
goletniri ucisku, odrzucamy I raz. na zawsze uchylamy. 
Wszelkie roszczenia do Ziemi Wileńskiej, zgłaszane pizcz 
Litwą Kowieńską, a. w szczególności> wypływu>'ące -t tftkUft 
tu bolszewicko-litewskiego z dnia 12. lipca 1920 jako sprze
czne z wolą ludności i z prawem narodu do stanowienia o 
sob’e, od.zucamy i raz na zawaze uchwalamy: Sejm Ziemi 
Wileńskiej wzywa Sejm Ustawudawtzy i Rząd Rzeczypo
spolitej Polskiej do natychm astowego przystąpienia do w y
konywania praw i obow:ązków, wypływających z tytułu 
zwierzchności Rzeczypospolitej Polski nad Ziemia Wileńską. 
V/ szczególności Sejm wzywa Rząd polski do wyznaczenia 
generalnego komisarza dla przejęcia władzy z rąk Tymcza
sowej Kom‘sii Rządzącej Litwy Środkowej i do przeprowa
dzenia I ujednostanienia praw i urządzeń tego kraju z cało
ścią Rzeczypospolitej Polskiej. Wzywamy Rząd polski I 
Sejm Ustawodawczy do natychmiastowego wprowadzenia 
posłów z Ziemi Wileńskiej do Sejmu ustawodawczego. 
Stwierdzamy z żalem, że części Z-em8 naszej, pozostające 
dotąd pod obcem jarzmem, nie nraty możności wybrania 
swych przedstawicieli, aby razem z nami o wspólnym na
szym Ios‘e postanowić mogli.

S tw ierd zam y uroczyśce, i e  nts uznamy żadnej decyzji 
o Iosł h naszej Ziemi, powziętej bez nas t wbrew naszej woli, 
której to Zemi bronić będz omy do ostatniej kropli kiwi. 
Dla zadokumentowania tej uchwały Sejmowi Ustawodawcze
mu I rządowi Rzeczypospol tej Polskiej, Sejm wileński powoła 
ze swego grona delegację w składzie 15 osó^- Sejm upoważni 
delegację do wejśca w raz*e zgody Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Po1skxj w jego skład w charakterze po
słów Ziemi Wileńskiej.

ORZECZENIE „ODRODZENIA". •
Wiłno- (Teł. wl.) Klub ,,Odrodzenia" wniósł pro

jekt fomn-Jy orzeczeniowej w brzmieniu m. w. uastę- 
pującem:

Sejm Ziemi WJcńskieJ. będący wyrazem wolne! I 
powszechnej woli ludności w imichiu uN" a narodu do 
stanowienia o sobie, v- imię najświętszych nascych tra
dycji w imieniu ludności tej ziemi, jej żyiacvch i przy

szłych pokoleń, mając na cciw zabezpieczenie lei wok
ności uroczyście sunowł: __ A

Ziemia W deńska jest ber warunkowo 1 bep easlrre* 
żeń integralną ! nierozerwalna cręścia Rzecz >4 
Polskiej, a  ■ *|.r l  \  1 .n f t y  j %

Sejm wilełlśKi wzjwa Rząd Rzedtyposromti 
Naczciniks Państwa do natychmiastowego obięcU wla« 
dzy nad ziem ą wileńską. ^

Ogłasza kraj swój za wolny ! niczem nleslćrerowa* 
ny w swyth dawnych zobowiązaniach względem Rosik 

znosi panowanie rosyjskie, i wszclk-e pretensie *f  
strony bolszewickiej uznaie sie za nieważng, i

uznaje za nieważne wszelkie poprzednie zobowlaza*/ 
r:Ia i traktaty a pizedewszystkicm traktat boUzcwic* 
ko-litewski z dnia 12 lipca 19J0 r., jaki zoslyl zawarty 
wbrew woli mieszkańców, ' |

wyraża nieskończony hołd ofarnym bo!om narodA 
toczonym za wolność, całość I niepodległość Polski 
wdzięczność Józefów! Pilsudskłemu, który znpoczątko
wał J przeprowadził dzieło wyzwolenia i pól fora wieko
wej n ewoi, nasze) Ojv-zvzny, wyraża hoW bohaterskie* 
n;u synowi ziemi Wilińskie? generałowi Żeligowskiemu 
'vzywa Rząd R/cczypospohlej do niezwłocznego zaę> 
rządzenia wyłwrów posłów ziemi Wileńskiej dr Sejm* 
warszawskiego. \

Poza tern oncezere powyższe zawiera szereg uza« 
sad.iień co do łączności niezaprzeczonej ziemi WileA* 
ski»*i z Polska, opartych na historycznych faktach. i  
OSWIADCZENIF P. S. I.. W SEJMIE WU ENSKIÓt. f 

WIłr.o. ( \ .  W ) Członkowie P. S. L. ośw’iadczYlt* 
i\. Ich formułą orzeczeniowa nie jest zupełnie wyrazem 
ich zapatrywań, gdyż by ta upatrywana jako formują 
kcinpromisow-a z Radą Luduwą i lewicą. j j

OBRAZ M. BOSK- OSTROBR. W SEJMIE* 
śV_r»zawa. (A. W.) Posc, Zmidrowicz zwróci! 

się do Marszałka z oropozycją zawieszenia w saJi o!>ra<* 
ręcznie malowanej kopji słynnego obrazu Marki Boskiej; 
Ostrobramskiej- Marszalek osobiście przyjął propozy* 
zycjp; i ozoisławU ją jednak do zdecydowania kouwer 
łowi semorów. *
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Goaziennie 
o d  8  do 2  goazdo 2  godz, ^  A

otwarty, s

Plac 23-go Styczni 
♦elefon nr. 6 8 0 .

Grudziądz.

c:

UDdżTcnnfś 

od godz. 8  wiec*.
tuńco lowar7yskie

„ n a :  A r & T T F L r z . j S . "
d-w niel , ftłentyk-* ,

^ ;n d ittw < en la  fan«t*ne pierwino, iędn . m ięd/yna rod. Unrm iilrzóir, 
C ? o  c z w n r t e k  w l e i l t i  w i i e z ó p  t o w a r / j u k i .

Dalsze szczegóły zostarą ogłoszone. Dalsze szczegóły joataną ogłoszone.

Codz!t»łin!i 
M godz. 8 w io d , 
tańow towarzyski*
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Dlaczego u nas kwitnie 
,szniugiel“ za granicę?

, Kroniki dzienników wychodzących na Kresach 
fiTschodn'ch i Zachodnich Rzeczypospolitej wprost prze
pełnione są wiadomościami o t- zw. „szmuglu" z& gra- 
ftice naszego państwa, do Rosji i Ukrainy bolszewickiej, 
ti® Niemiec, Czechosłowacji itd. — „Szm«g'cl“ ten cbli- 
tCza statystyka na miliardy mk., a rząd mnożąc z  dnia 
na dzień dziesiątki przepisów, rozporządzeń i.rozkazów 
‘jttla urzędów cclnysh i skarbowych, aie może złemu za- 
radzić,
Im Z powelu łycR rozkazów bardzo często sprzecz
nych ze sobą, gdyż w mnóstwo ich n'e trudno, za
pomnieć o jakicmś wydanem przez jednego z  często 
iKniieniających się ministrów skarbu, gospodarka skar- 
Pcwo-cclna w  wiciu z urzędów pogramcznych stała, się 
'„tabaką w rogu’* i nie wie, czego należy się trzymać, 
ifc n!e wiedząc nrmowoli staje się podatnym gruntem, 
jlia którym „działają** naiorzeró^nieuszeyo rodzaju zbro- 
W icze szumowiny.
W Szczególnie na Kresach Wschodnich rozwinął się 
Lszmugicl’* tak dalece, że o przykład dlań trudno w hi- 
(aiorji skarbowości państw całego świata. Produkta roi- 
'łrczę, a w  szczególności zboże, któreąo_ w bieżącym 
foku gospodarczym według obliczeń ministerstwa rol
nictwa 1 dóbr państwowych mamy nawet nadmiar, ca
lem! — już nie wagonami —- ale wprost pociągami wę- 
•Iruią do, Rosji bolszewicką. Z tego powodu na 'Kre
dach Wschodnich, gdzie każdy najmłodszy obywatel 
państwa wie o tym szmuglu „en gros", panuje mniema
nie, że na przednówku biedniejsze warstwy społeczeń
stw a polskiego cierpieć beda nie mniejszą nędzę Jak 
jjw roku ubiegłym.,
p*  Jak już wyżej zaznacżyłilniy, jedną z najważniej
szych przyczyn sprzyjających rozwojowi sznmglu ga ] 
granicę jest :haos w  gospodarce skarbowo-celnej. Haos 
len dla swych „interesów** szmuglerskich chcą wyko
rzystać przedewszystkiem żydzi, gdyż oni wśród szniu- 
Rlerów zajmują pierwsze miejsce. W tym celu starają f 
się wszelkleml możliwetni sposobami potworzyć swe 
ekspozytury w  baonach celnych,.ażeby przez nie uła
tw ić sobie „eksport** zagranicę.

- Ostatnimi czasy warszawski Narodowy Klub Ży
dowskich Posłów Sejmowych przy Tymczasowej Ra
dzie Narodowej zatrząsł się ze strachu na wieść, jakoby 
jDłówna Komenda Baonów Celnych zawiadomiła Do
wództwo 2-giej Armji, ażeby do Baonów celnych nie .  
Relegować żołnierzy żydów, Nie komec na strachu, bo j 
eto żydowscy posłowie wspomnianego klubu zainterpe- 
Jowali w  tej sprawie ministra spraw wojskowych, a na
stępnie nrsistra skarbu, podkreślając w swej Interpelacji* 

'.fce.jesitby powyższa wiadomość była prawda, wówczas 
Konstytucji a U  marca zostałyby, pośwal-,

___
ierpc-łącjs,
«lster"skarhs w 
§gyi co następ''y:; j 
- 'Jtttnisterstwo Skaro#.^ • • ■ ■ -

Dępanament Ce®.
■ £ .  ?4SiO. D. Q. V. 217 Do

Narodowego Klubu Żydowskiego - 
f-M: Posłów Sejmowych iń .v

.^ 'tW  odpowiedzi na pismo z dnia 13. 10. 1921 r. 
Ministerstwo Skarbu zawiadamia, i s  nie może w 
myśl życzenia Klubu zarządzić cofnięcia rzekomego 
rozkazu Głównego Komendanta Baonów Celnych 
do D-twa H-ej Armii,i ażeby do Baonów Celnych 
nie delegować żołnierzy żydów, gdyż rozkaz podo- 
bny nie mógł być wydany już z przyczyn ściśle 

A  forjialnych. Jak bowiem notorycznie wiadomo, 
g g g g g g g  — — gg  ̂ S S S S T S m —

Ma Górnym  Śląsku.
SAD A MIEJSKA W fif 1WIC ACH WOBEC NAPADU 

NA FRANCUZÓW.
Katowic®. (A. W.) Na posiedzeniu Rady Miejskiej 

w Gliwicach, radny członek Komitetu Plebiscytowego 
Niemieckiego Kaffanke, mówiąc o zajściach w Gliwi
cach, dopatrywał s'ę jego przyczyn w Traktacie W er
salskim. Polski członek Rady miejskiej radny Styczyń
ski w odpowiedzi na to dziwne tłumaczenie. porówna? 
spokojne zachowan e się Francuzów w Gliwicach z po
stępowaniem Prusaków w Kaliszu. Naogół posiedzenie 
Rrdy miejskiej w Gliwicach, które jakoby miało potępić 
zachowanie się Niemców w Gliwicach, stanęło raczej w 
ich obronie z wyjątkiem jednego radnego p. Styczyń
skiego.

CF10W A ROBOTA BERLINA NA O, ŚLĄSKU.
Katowice. (A. W.) W związku z za'ściamł w Gli

wicach i wykryciem ogromnych tajnych arsenałów

stwierdzono, że tfemieeey agitatorzy naetenalłslyeg® 
zmierzają głównie ku pozyskaniu szerokich warstw w  
betnłczych przez agitację komunistyczna, popierani 
bezpośrednio przez Berlin. Robotnik polski odpornjf 
się zachowuje. Jedno jest pewne, że robotnicy niemiec* 
cv względnie następnie oreeszowcy będą udawali tai 
botników polskich przy nowych zamieszkach.

GNIAZDO ŻMIJ.
Berlin, (Pat.) „Freihe!t“ pisze:
WfradW na O. Śląsku rzucają Jasne Śwfatfo na istnej* 

ey stan rzeczy. M'e’scnwe polityczne organizacje rozwiał 
xv da’sryiii ctazn wzelędem wojsk międzysojuszniczych w roi', 
sn a^faeję, codziennie niemal wykrywa się składy bron 
wsrełkcfi rodzal. Jest rzeczą Jasną, że wysokie osoldsłośy 
nsńsfwowe popiersia arhację, gdy* główne }ei siedUsko mle-’ 
<cf w rządów i zakładach kolejowych w Gliwicach, ktd. 
re są TÓwn'eś główną kryjówką i składem hronl I amunciŁ

i'- \  PRZED WYBOREM PAPIEŻA.
■i Rzym. (Pat.) P ’ąte głosowaire nie dało wyników. P o 
nieważ głosowano po dwa razy, w rzeczy samej odbyło się 
10 głosowań. Zdaje się, że ConcJave oczekuje na przyjazd 
kardynałów , amerykańskich, którzy mają przyjechać jutro. 
W ybór papeża nastąpi wobec tego prawdopodobnie w po
niedziałek lub wtorek ra n a

W czoraj przed W atykanem zebrał się tłum, liczący do 
50 000 głów oraz ogromna lość powozów i samochodów, do
chodząca do 2000. W ładze administracyjne e tego powodu 
zorganizowały specjalne pogotowie.

Rzym. (Pat.) Kardynał Marigny, który wczoraj byi cho
ry, wziął w niedz'elę udział w Gonclawe.
KOMISJA REPARACYJNA WALCZY Z TRUDNOŚCIAMI.

Bardeamc, (AW.) Na posiedzeniu wczorajszem wynurzył 
się Poincare w komisji dia Spraw Zagranicznych, stwierdza-

?lF ^aw ^a^ .^ow yc1E yodpo^eazIa t, iQa ?ę In- 
„ że JŚMJńYUełae nic go nie obchodzą, a mi-

p'Śm i duia 24 stycznia b. r  oświad-

D-two Armji podlega Sztabowi Generalnemu i tylko 
ud niego może odbierać rozkazy, Komendant Gfó- 
yny Baonów Ce^ych n{nnta więc pfawa do wyda
wania rozkazów D-twn If-ej Armji i cwent. rozkaz 
;ego n’e obowiązywałby D-iwa Armji-

Że żolriierze-żydzi od służby w Baonach Cel
nych nic są usuwani, świadczy o tern najwymo
wniej liczba tych żołnierzy,' która wynosi 20—40 
procent ogólnej liczby żołnierzy Baonów Celnych 
oraz fakt, że nawet w Sztabie Komendy Głównej 
Baonów Celnych pełni służbę aż trzech żołmerzy 
żydów. Za Ministra Skarbi

(—)podpis nieczytelny. 
Dyrektor Departamentu Cel.

7 pierwszy ustęp odpowiedzi ministerstwa skarbu pod
kreśla bezpodstawność plotki, na którą dał się słapać 
Narodowy Klub Żydowski Posłów Sejmowych.

Natorcrast drugi ustęp, będący niejako usprawiedll- 
tjrfąniesn się dyrektora departamentu ceł przed żydami 
— usprawiedliwianiem się zupełnie niepotrzebnem —- 
przyczynią się w wielkiej mierze d_o odpowiedzi na py
tanie „dlaczego kwitnie u nas szmugie! zagranicą?**

A więc od 20—40 proc. żołnierzy w baonach cel
nych to żydzi i Trzech żydów w Sztabie Komendy Głó
wnej Baonów Celnych!!

Czyżby ogólny procent ludności żydowskiej w  pań
stwie mógł usprawiedliwić tak' Y/y soki procent żołnie- 
szy-żydów w baonach celnych i ich sztabie?

Nie! Tylko sluża oni tam dla „interesów" swoich 
S swych wspólplemicńców. To też dziwić się me na
leży, że gospodarka i funkcjonowanie baonów celnych 
przedstawia obraz nędzy 5 rozpaczy, przy którym 
„szmugiel** kwitnie i rozrasta się nadzwyczaj pomyślnie.

A tymczasem nasi dzielni obrońcy Ojczyzny, żoł
nierze zdemobilizowani j bohaterzy inwalidzi z braku 
pracy i środków do życia cierpią głód. chłód i nędzę!

Jąc# że komisja reparacyina ma znaczne trudności do zwal 
czarna. Podobno przeważna część członków tej komisji mjł 
ustąpić.

ODPOWIEDŹ NEGATYWNA NA NOTĘ POINCAREGO.
Londyn. (AW.) „Daily Chronick“ donos*, jakoby rząd an- 

g"elski dal już odpowiedź negatywną na notę Pofncareg© w. 
sprawie traktatu gwarancyjnego oraz w sprawie bliskiej;®
Wschodu. f,

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W BERLINIE. \
Bcrln. (Pat.) W ostatnich dniach zdarzaią się eodziej 

większe demonstracje bezrobotnych w Berlinie. Wczoraj 
che'cli demonstranci wtargnąć do gmachu Sejrrm. co się Im’ 

jednak nie udała Wysłano potem delegację do minlstrą’ 
pracy. ' C

PIERWSZE PRZYJĘCIE W POSELSTWIE POLSKIEM 
W BERLINIE. k

■ BcaTn. (Pat.) Wczoraj poseł Rzeczypospolitej PolskłeJi 
Madeyski urządził pierwszy raz w swo'eh apartamentach ofi
cjalne przyjęcie, w którem wzięli udział posłowie Francji, 
Anglji, Wioch, Hiszpanii 8 Chin. >

OBSADZENIA KIFROW NICZEGO STANOW ISKA js 
NA fi. ŚTASKU.

Warszawa. (Teł w ł ) Trczas Poznańskiej Dyrak-
c;l Kolii Państw., inż. p Dohrzycki, jest upatrzony na 
stanowisko kierownicze przy obejmowaniu sieci kolei 
górnośląskich.
, v  NAPADY BANDYCKIE POD WARSZAWĄ’.

Warszawa. (Tel- wł.) Wezorai popełnione zuchwały na£ 
pad. Duża liczba uzbrojonych bandytów napadła na mfya 
w Sko!'mow'e pod Wilanowem kolo Warszawy. Między 
mieszkańcami I służbą młyna a bandytami stoczono formalną 
bitwę, która zakończyła się fatalnie dia mieszkańców młyn*; 
Bandyci zabili S osób, 5 ranili śmiertelnie. Zrabowawszy na
stępnie pien'ądze I przedmioty wartościowe ną kilkadziesiąt 
miMonów marek, umknęli. :• >

t ł Z CZARNEJ GIEŁDY. , .  -w. .
i Warszawa, t  t eL w!.) Na dzisiejszej giełdzie tendencją 

d!a walut obcych słabsza. Dolary 3315; marki nietn. 16 I pół;- 
franki frane. 275, funty szterł. 14 300.

W MIKn slawasli o wszvs!k:e*p.
'(Telegramy streszczone).

I FRANCJA.
Do Paryża przybyła Japońska misja ekor:, •• ■, Wj,

skład której wchodzi 17 przedstaw’cicł! różnych gałęzi przę-j 
mysłu 1 handlu. Misja zwiedziła poprzednio Stauy Zjedno-- 
czone i  Anglję.,

, J .  WŁOCHY.
rrzesilenle gabfneYu włoskiego trwa’ w  daiSzynt cłąge. 

Jako najpoważniejszego kandydata na prezydenta ministrów? 
wymieniony jest Orlando, podczas zdy lewica chce przeforr* 
sować kandydaturę de Nieoll.

SKARBY,
fj»wiei£ s życia emigracji polskiej w 

Feliksa Rogali.
. -f*rzentOgł' siebie ostatecznie i postanowił nfe myśleć 

^  tem. aż do przyjazdu Daleckiego, s którj/m się po- 
gzieH swą przypuszczalną tajemnicą, "

Całe to zdarzenie wprawiło go w końcu w wysrme- 
Mty humoru. Do samego wieczoru był n*ezwykle weso
ły, śmiał się, dowcipkował, aż zwróciło to uwagę Mag
daleny- Kiedy więc się z nią żegnał na dobranoc, sooj- 
ęzala. mu prosto w  occzy i zapytała: ;; 
i? — Tob‘e dziś coś jest? Nigdy cię taidego nie wi
s ia ła m . Co się stało?
t  — Nic, nic się nie stało, odpowreazku \  yaacrtĄ ęutl 
«Ię, bo wiedział, że n'e mówi praw dy,.

A potem nagle, niezręcznie, ni stad ni % ©wąd, w -  
(•pytał Magdaleny. *u<?>ĄrĄ #%$&&&
r  — Co byś ty k i  zrobiła, gdyby! przypadkiem zna
lazła skarb? jmwjgjrMiłri
^  W  pierwszej chwili dziewczyna n k  oojęła, o se 

chodzi. • ‘-■jjaK,'*- 
—  Skarb? Co za skarb? »

Ą  — No tak ,. .  Naprzykład zfolo, dużo złota.»>
, • \ Magdalena rozśmiała się.
, ' — Co ci też do głowy strzeliło! zawołała. Ale le- 
fełł koniecznie chcesz wiedzieć, to pewnie dla samej 
siebiebym go nie chowała, tylko dałabym tobie i innym, 
£eby nsm wszystkim dobrze było, :■ *■><;
| Dziś jednak, riiój Janku, IdŻ spal, bel muilal się 
ffzemęczyć. ; *

—- Co nam po skarbach, po złocie?... Ta Już zna- 
lazUpm Rwói skarb i innego nie pragnę..,-*.

XXXI. •; . -> .
Jest już taki obyczaj wśród Polaków w Ameryce, 

że nawet najgorszy sknera na pogrzeb, czy na wesele, 
iłGjire sypie dolarami.

Raz człowiek umiera, raz, daj Boże. się źenl, niech 
w tym dniu przynajmn’ej sob e nie żałuje: w koście
le, w domu, wszystko winno być paradnie, szumnie, z 
muzyka, wśród kwiatów. •;

Już to nasze polskie: „Zastaw się, a postaw się" i 
tutaj nieraz znajduje szerokie zastosowanie: Chociaż 
rozsądniej byłoby skromniejsze wyprawić wesele, a za- 

] chować sobie nieco grosza na pierwsze potrzeby, na 
: nowe gospodarstwo, ale już taka to polska, a szczegól

niej mazurska natura, że na weselu musi być jadła i na
poju wbród. aby siła i ochota była dó tańca.

Jeśli nawet wśród ubogich, będących na dorobku 
ludzi, panuje taki obyczaj, to iemwięcej Jakób Keczel, 
człowiek zamożny j w okolicy swej znany, musiał sute 
wesele wyprawić swej jedynaczce, tembardzicj, że na 
ślub spodziewano się gości aż z Chicago.

Dalecki obiecał przybyć jako przyjaciel pana mło
dego, a prezes Mączyński przyrzekł również przyje
chać. tem chętniej, że miał nadzieję zjednać dla Zwązku 

} Narodowego wielu ludzi a także poruszyć sprawę budo* 
■ w y wyższej szlcoły związkowej, dia ukończenia której 
i trzeba było jeszcze sporo grosza.

To też ósmego września już od wczesnego ranka 
gwarno byJo i wesoło w  osadzie Keczelów.

Zjechała się sporo sąsiadów z ferm okolicznych 1 z 
miasta powiatowego, kawalerów — gnaiomych Jaśka, 
panien Polek i Amerykanek nawet. Starsi przybyli 
» życzliwości j przyjaźni, młodsi dla zabawy i * cieką* 
wości Już przy śniadaniu pełno było przy stole gości, 
muzyka grała, * miodne* & aud^tazai izbi* PkSnuUa 

tljcacm alĄ jtajBM i

_ Państwo młodzi z panią Woźniakowska już o sió& 
mej rano udali się do miasteczka powiatowego, aby na 
pierwszej mszy przystąpić do Sakramentów, zresztą 
z przyjemnością uciekli od tej wrzaw y i weselnego za
mętu. pragnąc w tak ważnym dla siebie dniu mieć chafe 
parę godzin na modlitwę. *

Śl«b naznaczony był na pierwszą, po uroczystej 
sumie. Okobczność ta mniej się podobała Magdalenie,, 
wiedziała bowiem, że będzie ich oglądać tysiąc cie
kawych oczu. Ale co tam! Nie miała czego się wsty
dzić — aż biła od Jana uioda. pronrcniał radością, a 
wysoka. Drosta jego postać, zamaszysty krok i skromne 
spojrzenie jednało mu serca ludzkie.

Ksiądz Marcinkiewicz, przyjaciel dziadusła. zapro
si? młodą parę na śniadanie, a gdy koło dwunastej przy
były druchny, prawie przymusił, aby panna młoda przy
brała się w weselną suknię na plebanji, a nie w hotelu. .

Z przed plcbanji ruszył też liczny zastęp najpierw, 
dô  sądu, gdzie według praw amerykańskich musiał być 
spisany akr ślubny, a potem do kościoła arety musiały 
jechać wolno, krok za krokiem, bo. jak było do prze- 11 
widzenia, przy święcie “lica i plac były zatłoczone, a 
kościół także pełen ciekawych,

Widocznie, ksiądz proboszcz chciał okazać Kecze
tom swą serdeczna przv*aćń, bo kazał wszystkie świa
tła pozapalać, obraz Matki Boskieł Częstochowskiej 
otworzyć i ślub dawał przed gftwnym ołtarzem.

Jan. kióry z Łepkowskm 5 Daleckim czekał ną 
pannę młodą w kmchcie, gdy ią ujrzał w powłóczyste* 
białej sukni w długim welonie na twarzy, a w wianka 
mirtowym na głowie, w pierwszej chwitf przeląkł się — 
lak m® się Magdalena w biel1 wydala obca. daleka, po
ważna. trudno było ją poznać.

{ £ > *  d ą b z ^  EasUoAt
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^ypiectwo a sprawa dan n y .
Wykonanie Usfawy o daninie w praktyce nasunęło 

h szereg ppważnych nieporoz»m:eń. Ustawa inter- 
iłr.towana schematycznie obciążą niejednokrotnie pła- 
iłn> a niesprawiedliwie: badź za nisko, badź za wysoko. 
p M  czcnie daniny w odniesieniu Qo płatników podatku 
.procederowego zasadza sę na Ustawie pruskiej, która 
jbyłą oparta nc markach złotych, zatem obniżenie s!ę 
wartości naszego pieniądza należało w tyin samym sto- 
Wur.Ku uwzględnić i wynalcść odpowiednia podstawę do 
jckrcślćnia wysokości daniny
| Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu pierw* 

f  zaczai propagować słowem i za pHredn'et\vem pra* 
ky, aby kupiectwc pod żadnym względem nie uchylało 
Się nd płacenia daniny, z warunkiem jednak, że Po
dział ten będzie równomierny, ustosunkowany siłą pła- 
tn'cza kupca. Pragnac zwrócK uwagę czynnikom mia
rodajnym na pewne ujemne stron* Ustawy, w dniu i ,li
tego zostało zwołane zebranie Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych w Grudziądzu, na które przybyli również 
Tdelegaci z pi o w ind . Po zagalcnin posiedzenia przez 
wiceprezesa Zw'azku p, W acława Korzeniewskiego 
kierownik Związku \, M. Paeoszyń«ki dał cały szereg 
przykładów, z których wynikało, że w  Ustawie m l°źv 
poczynić cały szereg poprawek, ażeby równomiernio 
każdy z płatn’ków był obwrż^ny. Na^c^nie kicrownk 
odczytał memoriał wystosowany do Ministra Skarbu, 
który przez, zenrarych został jednogłośnie przyjęty. Na 
tem posadzeniu wy orano delegacie, składająca się z 4 
osób. a mianowicie: pp. Leor.a Krzywińsk;ego. Antoniego 
Guentera, Władysława Spornego i Franciszka Sikorskie
go. Pan poseł Knast, bawiący w Pelfdime, na w ydo
lność o wyjeżdzie delegacji przyrzekł też swój udział.
! W dniu 3 b. m. delegacja została przyieta nrz.ez wi
ceministra skarbu o. Markowskiego i p. radcę W'esem- 
berga. Po przedstawi-.iiu sp raw i przez p. posła Kna- 
sta oraz delegata p. Krzywińskiego. p. minister naj
zupełniej przyznał słuszność wywodom i przyrzekł. że 
Słuszne żądan:a kupiectwa pomorskiego. zostaną 
uwzględnione. W przyszłym tjWfldniu mają przybyć 
pp. ministrowie do Grudziądza, gdzie w tej sprawie oso
biście porozumlą s!ę z kierownikami Iz.by Handlówek 
Każdy płatnik podatku procederowego, Meodpowiednio 
oszacowany, może w myśl par- 16 zgłaszać rckla:nae>ę 
do dn. 25 lutego. Oczywiści firmy, które zostałyby 
przez pomłjkę oszacowane nlżer. pow:nny same na to 
zwrócić uwagę Izby ! płacić wedle możności Od obo
wiązku płacenia nikt z nas uchvlać sie nie może i n/e

powinien, pamętajmy bowiem, że od tego zależy po
prawa naszego życia ekonomicznego, na czenr każdemu 
z nas bardzo zależy. Zdaje się, że kupiectwo w tem 
jest najbardziej zainteresowane. W sobotę, dnia --go 
przybyli delegaci wraz z p. posłem Knastem do Gru
dziądza. gazie zdawali sprawę w Towarzystwie Kup
ców SamjodzWtiyćh. P. poseł zaznaczył prz-edews-yst- 
kiem. że organ zacia nasza zdziałała wiele dla kupiectwa 
a ostatnia akcia przyczyni się do uchronienia niejednego 
członka od ruiny. Przeto członkowie powinni organi
zację tak moralni* jak i materialnie popierać pod każ
dym wzgledem. P  Knast 7 ubolewaniem konsta‘ujc, że 
niektórzy członkowie dość r>boiętn'e odnoszą sie do 
Centrali, dajne tem sarrrm świadectwo zacofania i braku 
wyrobienia społecznego. Następnie u. peseł zdał dokła
dny zarys z przebiegu narad z przedstawieniami rządu 
i wyraził nadzieję. ze akcja wszczęta przez Centralę 
wyda dodatme rezultaty. Następnie przemawiał dele
gat p. " rzyn  iński, który zaznaczył, że sfery rządowe 
bardzo życzliwie odmosły sie co delegacji kupiectwa po* 
morskiego. Po krótkiej dyskusji przewodniczący p. 
Piotr I  kubowski zamknął posiedzenie, zaznac7ając, że 
z ws-^elkiemi reklrmacam ' należy zwracać sie do 
z>« Towarzystw Kupieckich na Pomorzu który będzie 
się znosi? w tei sorawie z tuteiszą izbo Skarbową.

 ̂ Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorz*.

i — P. D-ROWI FIEm  FRDWI. SYNDYKOWI GRU- 
PZł 4 DZ.KIE.ł IZFY PR7FMYSYOWO-HANDLOWFI 
W NOTATNIK. P. dr. F ;ed'er był łaskaw oświadczyć 
na sobotni *m >ebran'u kupców tutejszych, że izba prze
mysłowo-handlowa jest taką instytucją, która nie podle
ga k*rfyc< prasy".

Oświadczenie to wywołało 1 wywołać musi ser
deczny uśmiech oraz nie mn'ej interesujące stwierdze
n i  że p. dr- Fbdler mimo że fest syndykiem W tak no
woczesnej instytucji jak izba przemysłowo-handlowa, 
żyje przesłankami z 18 wieku lub byłych pruskich i ro
syjskich stosunków, gdzie , Man! halten" było zasadą.

Możemy p. dra Fiedlera zapewnić, że niestety żą- 
dan-u jego zadość nic uczytfmy i, o ile chodzić b dzie 
o izbę przemysłowo-handlową \y Grudziądzu tak długo 
będei»mv ’>i s!ę przypatrywali błiźcj, aż p. dr- Fiedler 
?roznm‘e, że m a  jest r r  to by l*itr,r"S;T pr.t mysłu i han 
tilu bro**'ć pod kątem narodowych i pefgtwowych inie- 
resów Po!a|i. kątem, którego p dr. Fiedler niestety na 
sazie zrozumieć, jeszcze ais chce.

PAWEŁ YERLAINŁ

Mój sen zwyczajny.
Nieraz w  śnie dziwnym staje przedcmn? kobieta 
nieznana, którą „oebam, ą ona nm'e kochc — . 
nie w każdym śnie jednaka, nieraz inna U0J 1A 
lecz zna mnie i miłości znana jej zaleta.

One tylko pojmuje głębie serca mego, 
dla niej tylko, niestety, nie Jestem z«*adką, 
ona tylko, z łza w oku, z troskliwością rzadka 
ochładza moje czoło, pcciesza smutnego.

Czy z hebanu, czy z zło ta ss, Jul włość w !^tc7— 
Jej imię? . . . Wie.n; ie  słodkie, dźwięczne doskonal? 
jak imię ukochanych, śniących w cichym grobie.

Jej spojrzenia podobne posagów spojrzeniom,
|ej gios cichy, przemawia w  poważnej żałob',*, 
jak glos tycu, co ulegli zimnej śmierci tchnieniom*..

Z trancuskiego przełożył
Adam S t o ? o n

N a « * k a ,  l i t e r a t u r a  \  s z t u k a ,
ODZNACZENIE BOYA.

Iwwąrzyatwo przyjaciół Francji w Kiak- ..u 
siedzeniu 30 z. m. no wniosek swego prezesa pros. Mo* 
rawskiego, prezesa Polskiej Akademii Umiejętności, za* 
mianowało wr/ez aklamacje swo::.i członkom honor ' 
wym Boya (Tadeusza Żeleńskiego). Prezes Morawski 
podniósł w gorących stewach zasługi Boya dla zbliżcMa 
pclsko - francu.skiego. Na tem santem posiedzeniu na 
wniosek prezesa Morawskiego zamianowano przez akla
macje członkiem honorowym gen Nicsscla. w nj-naniu 
jego życzliwej i serdecznej pracy dla Polski-

Sic

Z Chrz. Nar, Str. Pracy.
UCZCIWOŚĆ KORESPONDENCJI „GŁOSU 

ROBOTNIKA'
„GTos RoDomika” w nr. .18 potni iszc?« sprostowanie 

yczyciela p. Trzebiatowskiego z Kopytkowa. którego 
sama gazeta w nr. 16 nazwala hakatystą. Dla sta-* 

Sego czytelnika „Głosu Robotnika” ciekawie przedsta
wia sic załączone zapewnienie, jakoby w Interesie tak 
szlachetnej grupki enperowskiej nie leżało, żeby kogo
kolwiek oczerniać (!!). Powyższ.e zapewnienie staje 

zbytecznem. gdy* publiczność przywykła do bredni 
fGłosu Rob.” «d dawna nie bierze tak zapewnień ;ak I 
Ich porf cżyćełi na serio. Aby atoli korespondenci łącz
nie z red a k c ja  -Głosu Rob.” wiedzieli co o nich myślą 
ci, którzy z blbka przypatrują «5ię enpąjwskifcj uczci
wości, — pomieszczamy poniżej list odebrany z Kopyt- 
kowa.

W nr. 16 .,Głosu Rofcołnika“ z Torun!a znąłazła 
korespondencja z Smętowa, w której informator 
w  fałszywem św icie przedstawia przemówienie 
gen. sekret p. WodwVą z Cirudz’'ądza stresz.czając 
takowe aż w 7 punk'och Dla i5r<nracji łgarstw* 
korespondenta godzi się nadmienić iż całość prze
mówienia p. Wodwuda ujęta rzeczywiście w iornię 
wyszukanej grzeczności obnażvła obłudę enperow*- 
skich krzykaczy, którzy w liczbie 6 nie mogąc nic 
przeciwstawić argumentom p. Wod. —■ r/enili się 
wprost z złości. Korespondent winien by? racrej 

todać faktyczna treść przemówienia p. Wodwuda, 
f, gdyż takowa mógłby Sie doprawdy przysłużyć
1  swoim towarzyszom, a nie podawać zdawkowe
* przekręcane, kłamliwe uwagi. Zaczepianie ludzi 
VCgc’\vych, w tym wypadku p. Trzebiatowsk^go, 
v który juz od iat 42 żyie w zsrodzic z całą swo;ą
, gmina i hakatystą pod żadnym względem nie był,
I liaieży do stałego repertuaru N P- R-- co jej zwo-

lennicy z nieokiełzaną furia przeprowadzają tam. 
gdz?e usuwa cię im gicnt pod nogami. Rozumiemy, 

 ̂ Iż pisaniem bzdurstw w „Głos*e Rob.'1 korespon
dent pragnie zatuszować kieskę poniesiona podczas 
. obecności p. Wodwmda. to też w* związku z tom,
* całą korespondencję nazwać można pospolifem, en- 
jCrowsk'en kołiuństwcm- Majjc nasze Koło Chrz.

. 1 Nar Str. Pracy postaramy się, że lud wszvstk’m en-
t\ perowskitn tumaiucnlopoui wskaże właściwe im

wy

LUWjsC., i

P. P. S . podkopuje interesy 
robotników.

W zeszłym tygodniu odbyło si? w* Poi.satiia Ma
nk  robotników, protestujących przecfwko wprowadze
niu monopolu tytoniowego Wydało się więc, że uchwa
ła na komisji sejmowej w sprawit monopolu zapadła 
przeć":* ko glosom < rzedstawicieli lobomików

Aliści z kapitalistami I żubrami galicyjskim połą
czyli sie sucjalści galcyjscy PJamandem na czele, a 
za nim? poszedł wierny ogon socjalistyczny, patento
wani el'*oticy robotników wieikopohkich pp. Świniar
ski i Piekarski 2 N P. R. Głosowali ci panowie razen. 
z socjał‘5tar,ii nie z przekonania oczywiście, gdyż mo
nopol tylko zmniejszy ilość robotników pracujących do
tychczas. ale <ylko diatego, | a  n;e ośmielił się głoso
wać inaczej jak soe.aiiści Tak bl sko siebie siedzą, 
tak sie zżyn i tak długo idą na łańcuchu socjalistycz
nym że nic inogą w żadnym wypadku nawet, gdy cho
dzi o najżywotniejsze irueresa robotników, głosować i 
postępować wbrew żydowskim rocja!'stom z Piaman- 
dsm i Liebermam-m na czele, Poszli zupełnie w ży- 
dovr«ka mewoię

Dwa diii po uchwale o monopolu tyton-owym przy 
jechała do Warszawy do Ministerstwa Skarbu delegacja 
robotirków państwowych fabryk tytoniu z Galicji Bie- 
tirr robotnicy ghidni i zmarznięci, opowiadaii posłom, 
jąk’e to ma'a warunki w rządowych fabrykach tytoniu. 
Ołóż najlepszy robotn k otrzyrmoe 2200 mk- tygodnio
wo. gdy w prywatnych pr/edsiąliiorstwach otrzymują 
od 6500 mk- do i2 0Xi mk tygodniowo Cyfry i różnica 
mówią same i uwydatniają nam celnie, jak miernie w 
porównaniu z  przedsiębiorstwem prywatnemi płatni są 
robotnicy w rządowych przedsiębiorstwach.

Ale cóż mogą obchodzić te rzeczy takich „obroń
ców" utuczonych i spasionych na krwi mbotmka jak 
j P  posła Herza. Siiieckiego i Nadera. Czyż kieoykol- 
v ick widać ich na korniej5, tam. gdzie chodzi o polep
szenie doli robotnika7 Pełno ich za to na różnych wie
cach, gdzie przy udz ale sp tych robotników ryczą prze
ciwko wszystkbn i terroryzuj robotników zrównowa
żonych i me dających się wziąć na lep frazesów dema- 
gog-cznych.

Ten fakł podajemy do pnbFcznei v1ado»nośc*. aby 
obafamuceni i oszukiwani przez N P. R. robotnicy 

i poznali prawdę i aby następm - pod pręgierz wystawili 
obecne stanowisko posłów z N P. I{.

Zjazdy,
a-Od naszego korespondenta warszawskiego d 

l it i- fc  gde, że obecnie w Warszawie obraduje 
ZJAZD CUKROWNIKUVf 
w sali S*ow. Techników.

Na zjazd ten przybyło okofo 300 przedstawicieli cu- 
Irownictwa ze wszystkich ziem Polski

Obrady zagaił prezes Zjazdu cukrowników p. Jan 
7 aglenxznv. Do prezydjun; powołano tei pp. Chłapow
skiego i Tołłoczke, sekretarzował ini Przyiębel.

W dniu pierwszym Zjazdu referat o widokach roz
woju cukrownictwa w Polsce wygłosił p. J. Zagleniei- 
ry Referent miedzy iunemi opieraiąc się na wymo- 
y. nycb cyfrach podkreślił ujemne znaczenie dla cukro
wnictwa ruchu parcelauyjneso, gdyż prawidłowa pro- 
drkcią bnrakóY może sie odbywać tylko w dobrze go- 
^podarowanych, M t^alnycb większych majątkach.

Następny rtferęnt p. Bogatko mówił o .transporte
rach do wysłodzin**-

Po południu odbył się obiad w Stow. Techników, 
gdzie do stołu zasiadło około 200 osób Wśród miłego 
nastroju frestedy wygłoszono wiele przemówień treści 
polityczno-społecznej, związanych z obecną chwilą 1 
oka7 ią.

W ub. piątek rozpoczął również obraay 
Z;„zd dyrektO'ó*v szkól średnich 

z całej Dolski, zorganizowany przez sekcję’ dyrektorów 
S7.kół państwowych przy Towarzystwie nauczycieli 
s/koł średnich i wyższych

Porządek cbraJ dwuJuiowyrh obejmuje spraw y 
wychowawcze, niedomagania szkoły średniej pod wzglę- 
oem programowym i administracyjnym oraz sprawy 
organi: acyjne istnieiace; przy Tow. naucz szkól śre
dnich j wyższych sekcji dyrektorów szkól państwo- 
w e b ,

Zjednoczenie organistów,
k oło /wiązku Zawodowych Organistów w B : 

goszczy na ostatnim swern posiedzeniu postanów.k  
zaprosić delegatów Pomorza na wspólne zebranie do 
Bydgoszczy, a to w tym celu, by w’szvstkie Towarzy
stwa Organistowskie złączyć pod zarząd jednolity- który 
zajm ę się organistami całego byłego raboru praskiego 
Na zebranie to zaproszono już Delegaturę Związku Za
wodowych Organifów na Wielopolsko nr Poznaniu# 
która przyrzekła na zebranie to przybyć. Z raniicn5̂  
Cer.irąjr-cgo Związku w 'Warszawie przybędzie mówca* 
który udzieli f-ain wyjaśnień z prac Związku, f e j j ,  pc*. 
kolegów z Pomorza prodmy bardzo o zszeregowan1®! 
się, • wszelkie korespondencje uprasza się dc I marc  ̂
b. r. .derować na ręce naszega sekretarza kolegi L  Jai 
worskiego, Bydgoszcz, nl. Śniadeckich 13/14. ścisły  po« 
rządek podamy niebawem. Ponieważ Bydgoszcz Jest 
na pogranie iu Wielkopolski 1 Pomorza 1 posiada dcbri, 
sieć drjg kolejowych, obrano miejsce .11 pohledsnlh 5c< 
gb. . Koiedzyi do i>zei < gu“ niech będzie naszemhaslcHW 
a w Imię Boże. dla dobra kościota 1 Ojczyzny na po- - 
żytek- na chlubę muzyki i pieśni kościelnych, organi
zujmy sie. Niech nikogo nie braknie! Myśmy tutaj nie 
tak dawno się zszeregowali, a już doznaliśmy pomyśl* 
nych skutków naszych zabiegów.
.. Zarząd Kola Związku Zawodowych Organistów 

Bydgoszcz*

Pobór rocznka 190Ł
W naihl'źszych dniach odbędzie sie pobór do Woj

ska Polskiego popisowych rocznika 1901. Poborowi 
podlegają wszyscy mężczyźni, obywatele Polscy, uro
dzeni vr .-oku 1001, bez v’zględu na to, czy w W P słu
żyli lub nią, oraz qi, którzy dotąd korzystali z ulg, lub 
Z odroczeń

Osoby cucące korzystać z «!g. winne najpóźniej w  
dzień przeglądu którego termin osobno zostanie opu
blikowany, przedłożyć Komisji Przeglądowej P. K U  ̂
wniosek wraz  z wszelkicmi dokumentami, a mianowicie;

1. Chcący korzystać z ulg 7  art. 61 i 62 Tymcza
sowej Ustawy 6  powszechnym obowiązku służby woj- 
ckowej —> odroczenie wskutek stosunków familijnych ! 
majątkowych (jedyni żywiciele) a) Wypełniony kwe- 
sfjonarusz reklamacyjny (który odebrać należy w sta
rostw j ) stwierdzony prze., organy egzekutywne (po
sterunki iclicji państwowej) oraz komisarza I starostę 
Wz-ględnie^Magistrat, b) P t/y  powoływaniu sie na nie
zdolność dw p-acy ;edvncgo żywiciela poza pop:sowymi 
przedłożyć należy atest lekarza powiatowego, stwier
dzający procent niezdolności do pracy.

2 . Chcący korzystać z ulg z ar*.. 64. Tymczasowej 
Ustawy o powszechnym obowiązku służby wciskowej

- nczniowLe szkól średnich 1 slucnarze wyższych uczel
ni —. zaświadczenie zakładu, że jest uczniem względnie 
słuchaczem danego za&tadu i rzeczywiście do niego 
uczęszcza.

Nadmienia się. żt tylko Knmćsje Przeglądowe przy 
P. K. U. podczas przegląda ulgi przyznają: po przeglą
dzie wnieś,one reklamacje P. K- U. nic rozstrzyga.

We własnym interesie wzywa sie interesowanych 
zawczasu postarać się o wszelkie potrzebne dokumenty.

S  P O  RT.
RFWANZ POLSKA-WEGRY.

Sima 14-go maia b. r. ma się odbvć rewanżou 
rpotkanie drużyn repiezentacyjnych piłki nożne; Po.s 

Węgier. Co do miejsca toczy się zawzięta dyskus’ 
którą osfemio przechylać zdaje opiaąp aa r u a  Wi
JW54 WVff *   .—



Wiadomości bieżące.
Grudziądz, 6 stycznia 1921. 

TEATR p m i r t ^ K I  (Strzelnica):
«MIECHU“ ~  gościnny wy

stęp Wojtka Wróblewskiego.
<8>

l»IB JO 1 i >A * CZYTELNIA T. C. L- otwarta w dni po
w szedn ie od srodz. 5 —7, dfa dzieci w  środy i soboty  
od  godz. 4— 5,

A
IłlJZEUM  otw arte w  środy i sob oty  o j  godziny 12 do 2, 

w  niedziela i  lw ię ta  od trodz. t t  do 2.
A

- * •  t f * t »  NA R7ECZ POWI fS C M k i
CYCTf Z v r'*.n. Dz^ki Inicjatywie p. dyr. Książką ma w 
pątek odbyć się w Teatrze Pomnik**, specjalne przedsta
w ie n i na rzecz i zwracających z Rosji.

N!# obce są nam tragiczne warunki, w których bracia 
n*sl wraca** z n*ewof». Wobec tego nie wątpimy, że cafe spo
łeczeństwo oonrze ideę powyższa, zwfaszcza, Że cala Pol
ska wsndWrfafa w +„) akrtł pomocnej ! ofiarnej.

.Tak się dowiadujemy, tworzy się osobny Kom‘tet, 
który postara *-■->. by całość wypadła odpowiednio da warun

k ów  grudziądzkich a w wyniku kasowym i odpowiednio do 
wielkich potrzeb repatriantów.

DZIŚ WIECZÓR WOJTKA WRónt.EWSKIFC.O w 
Teatrze Pomorskim o. t. ,17 wl* godziny śmiechu". Znakomi
ty  ten hnworrsta pclsk' — to perlą humoru i śmiechu. Ze 
Starogardu i innych rrrast Pomorza dochodzą nas glosy za
chwytu dla lesro złotego humoru. Należy się spodziewać, że 
1 tu pubbczność na te „Dwie godziny śmiechu" przybędzie .11- 
CZ«*e, aby poznać szczero polski humor, a uśmiawszy się do- 
woR, opowiada# swym dzieciom i wnukom, ja k  to „in illo 
tempore Wo*tek Wróblewski potrafi! swym dowcipem roz
w eselić naibardzlej smutnych Grudz»ądzan“.

— 2  TEATRU POMORSKIEGO. Wczoraiszef niedzieli 
po poi. grano wśród żywej wesołości licznie zebranej publi
czności dowcipną PANIĄ PREZF.SOWĄ". Prym odniosły z 
part Hartmarinowa, z panów pp. M'eczyftski, Wzorczykowski, 
Łoziński f Przerowski oraz Gołębiewski. Oklaskiwani gorą
co niewątpliwie zgromadzą jeszcze liczną publicsaośŹ na tę 
rgeezywlśde karnawałową sztuk®.

— W sobotę wieczorom szły po raz jferwstsy „TAJE. 
AtNfCE HAREMU”, powtórzone wczorajszej niedzieli- Wobec 
Wyjazdu stałego recenzenta teatralnego, a choroby ieso za
stępcy krytyczną eeersę podamy za następnem przedstawie
niem- Ta tylko zaznaczamy, że tak na premierze, jak I 
wczorajszej niedzieli wesoła ta, a bezpretensjonalna operet
ka bawiła tniłeai raefodiami i  doskoeatensi sytuacjami fes- 
worystyeznemi.

Zasłużone oklaski zhferafy pSnh Stawicka, Mleezyriska 
I  tan# «rag panowie Miller, Proniewfos, Moranowlcs. Hoff
mann, Wzorczykowski, no 1 szczególn i pan Gołębiewski jako 
przebrana odałiska. Tańczyły bardzo ładnie pawic Kłosow
ska, ‘Winiarska I Nawrocka.

Przypuszczać należy, że „TAJEMNICE HAREMU" naje. 
*§*ć bedg ciboyefetek, które pfjyci*g*ię.'v -

poszukiw anie zagin ionego, sm  «:*■ Jan
Odrałfkl. urodź. 13- czerwca 1901 wstąpił I. Hpca lfl.9 r. do 4 
pułku Stre. Wielko- w Gnieźnie, w sierpniu został przesa
dzony do Wolsztyna. 5S pułku p?echoty, skąd w czerwcu 1920 
r. wyruszył na front boiszew’cki w 2 kcmp. IS7 pułku pie
choty; osfąM ą w >dw iość odebrałem dnia 12 lipca 1920 r- 
Wsr.ystk'c?T byłych szeregowców, jak oficerów lub wowra- 
Cająeych z niewól* boiszew^tof-). którzy moga ndzjebć bliż
szych wiadomości o jego życiu lub śmierci, proszę o nade
słanie bTższych sz^egótów  na ręce owa firacege Góralskie
go, Huta Padniewska, pow. itiosJeński, wojcw. Poznańskie. 
Listy proszę nadsyłać bez znaczka.

—®* ULGI DANIN O WE. Dziś 6 bm. upływa ostateczny 
termin zgłaszaira wniosków. Prośby spóźnione odrzuca się 
fart 48). W  wtóosku o ulgi prosić można !) o całkowite u- 
morzenie daniny, 2) o zniżkę obliczonej daniny, 31 o odrocze- 
ał# zapiały, 4) o rozłożenie zapłaty na kilka rat- O wnioskach 
rozstrzyga Komls*a Obywatelska, wybrana przez Radę tirei- 
sfcą. Wnłoskj musza być dostatecznie uzasadnione- Prze
ciw orzeczeniu Komisji przysługuje płatnikom odwołanie sit 
do Izby Skarb0We} w Grudziądzu.

—** PRZYCHWYCENIE ZŁODZIEJA NA TARGU- Na 
sobotnim targu przyaresztowała policja tute>sza sprytnego 
Kieszonkowca Icka Fretóda, pochodzącego e Warszawy. Fr. 
wyciągnął p. Marl* Szulc z  MnNzek portfel z pieniędzmi w 
ftim’e 10 tys mk. Ody spostrzegł, iż jest poznanym, wskoczył 
do przejeżdżającego tramwaju a portfel z pieniędzmi rzuci? 
aa ziemię. Pebda odstawiła go do więzienia.

—•*  MROZY TRWAJA NADAL. Mimo zapowiedziane) 
amlany temperatury termometr wczorajsze! niedzieli wska
zywał po południu na 18—19 Celzjusza, n* przekór władzom 
szkolnym, które z powodu chwilowego ustąpienia mrozów na
znaczyły na dziś rozpoczęcie nauki w niektórych szkołach-

O f i a r y *
—*® NA INWALIDÓW WOJSKOWYCH złożyli w Adml- 

listracp „Głosu” pp. Jan Rozenbeiger I Dyonizy Wiśniewski j 
£500 mk. (10 proc. od ogólnego zbioru) z odbytego wieczór, i 
ku koncertown-artvstvcznego w dniu 3 lutego rb. |

NA StFROTY PO PO! F.OŁYCH ŹOLNIER7AGH: 
Grono p o ^ f^ r ó w  zawodowych OZM. nr. 8 marek 3400.

NA SIEROTY M. GRUDZIĄDZ A: Szwadron Zapa
sowy Źandarmerh, dywizjon 8my, pozostałe Z zabawy w dn.
3 Iptego rb. 6436 mk.

NA tfNCÓW: Wanda Wolska, T u s^ tc ;  r *  
pław Urban 500.

I l u r h  ł o w a r m ' Y
- .* *  ZrDRANIE KOMITETU V'Y«?ZKOLFNIA SOKO

LA odbędrie sle w pon'edz'ai« k dnia 6 lutego o godz. Smej 
wlecz, w  lokalu p. Dominiko wskiego. W szyscy Członkowie 
Komitetu Wyszl olcnia F/yczn^to gn^r-*! na^^go winni się 
pławić. Credom! (-—) f i0't 'H l, Kier. Wydz. 0*m.

—** PLENARNE ZFPRAN1E ^SOKOLĄ” odbędzie się w 
Irodę 8 lutego o godz. 8 w ioka.lu P- Domin!kowsłtlegó przy 
uL Strrcleckid- O liczny udział człoakdw prosi Zara%(ł-

£  t a n w i Ł d .
CHEŁMNO- (W polskie ręce). Majętność Napełe do

tychczasowa własność p. Meyera zu Eisen przeszła drogą za
miany do rąk p. Aleksandra Szulca z powiatu kwidzyńskiego. 
Nowemu właścicielowi serdeczne „Szczęść Boże!“

—** KOMORSK- (Wykrycie gniazda złodziei). W jednej 
Z ostatnich nocy skradziono robohrkowi Kuflowi w pobli
skim Komorsku ze zamkniętej staini świntaka przeszło cen
tnar ważącego. Zamek u drzwi przepiłowano. Św'niaka za
raz w chiewłe zab'to i zabrano ze sobą. Ale zapomniano 
zatrzeć ślady krwi, która sączyła i  miecha. Idąc śladami wl- 
dtscznent! doszła PoFcia Państwowa do zagrody chałupnika 
Dworackiego w Bzowśs, gdzie świnie znaleziono. Widocznie 
tu znajduje się prawdziwe gniazdo złodziejskie, które było 
postrachem całej okolicy.

-a® TCZEW. Przytrzymano dwf>h braci Pawłowskich, 
pochodzących z  Lodzi, którzy w tutejszej okolicy uprawiali 

j handel domokrążny materia na ubrania, nie posiadając pa
tentu na to.

—** CHOJNICE. (Z kolei). Dyrekcja P- K. P. Gdańsk 
wprowadziła nową trzecią parę pociągu na Sińji Naklo—Choj
nice w ruch,

—*‘s STAROGARD. (Uchwycenie sprawców napadu na 
1 poe*ągl transportowe). Przy energicztiem współdz.ialahh) po

licji kryminalne! tczewskie), starogardzkiej i gnle\vsk’ej u- 
dafo się nareszcie wykryć sprawców napadów rabunkowych 
na pociągi przeważni transportowe na tor ze Tczew—Staro
gard. Jest ich siedmiu, a sa to prawie sami. robotnicy (ko
lejowi ! inni) i jeden kolonista z Malżewa. Banda ta praco
wała według pewnego jednolitego pianu. W Starogardzie 
przy krótkim postoju pociągu przyczepiali się w c’emnośCi 
do wagonu, wsunęli się po zerwaniu piomb podczas, jazdy 
do niego i wyrzucali na wyznaczonych ir/ejścach pudla, pa
czki ftd. Wys'adiszy na stacji węzłowej, niepostrzeź.erile po
ziera li z pomocą wozu, dostarczonego przez kedon stę, 
wzdłuż toru kolejowego wyrzucone rzeczy. PoFcji Udało śię 
jeszcze obłożyć aresztejn cześć rzeczy zrabowanych, jak np. 
ubrania, materie różne i skórę. Wszystkich 7 złodziei od
stawiono do sądu w Starogardzie. Dalsze śledztwo jest w 
toku.

—-** KARTUZY, {htowy starosta). Urząd starosty pow- 
tutoiszego sprawuje od dni kliku nowoobrany starosta p. Ko
walski; Z powodu mizernego stanu gospodarczego ludność 
pow'atu sptkiewa s*ę, że nowy starosta weźmie się do pracy
j Rpprawj te stosunki.

Z całej Polski.

' '-~rO 1n2’
—** flEDLCE« (Napad w pociągu), W  pociągu mrcym.. 

Warszawy w Stronę Siedlec dwoje pasażerów, żyd I żv'ów  
ka, zostali okradzen! z bagażów, wartości ękof® 50 tys. ma 

i rek. Złoczyńcy zabrali bagaże, zaś pasażerów wyrzuć’!' 
biegnącego pociągu na tor- W  przedziale prócz złodzwt | e 
grabionych pasażerów nikogo nie było. Ktoś jednak zątiwą 
żył postępek złodziejski i zawiadom'! o tem służbę kołefows 
która ze swej strony zawiadomiła o tem policję w S ’edl 
cach po przyjściu pociągu- Zlodz!eje bowiem nfe spodzie 
waląc się niczego, z pociągu nie wyskoczyli, lecz defeeba' 
do Siedlec, gdzie został* aresztowani. Zaznaczyć wypada, & 
złodzieje byli w mundurach wojskowych.

—'90 LWÓW. (Niedola Sybiraków). W  tyeh dnład 
przew*eziono znów z baraków Janowskich pawilonu ehoról 
zakaźnych w Szpitalu powszechnym 23 Sybirjaków, cbnryct 
na tyfus. W ten sposób z  liczby 100 Sybiraków, znajdują 
eych się w barkach lwowskich chorowała aa tyfus przeszli 
połowa.

GDtYSK- (strajk kolejarzy w Niemczech « 
Gdańsk). Strajk odb'ja się na Wolnem Mieście, gdyż po 
ciągi międzymiastowe kursują tylko do Boschpolu w kierun
ku Szczecina i do Malborka. Pociągi z NfenFee matom’**' 
wcale nie przybywają do Gdańska. Ażeby jednak umożlf 
wić komun’kację pocztową, zamarza s'ę uruchomić samo. 
loty któreby kursowały między Gdańskiem a Królewcem 
Szczecinom i zabierały listy a w nin'ejszcj mierze takie 
pasażerów.

(Nowe znaczki pocztowe). Z powodu zmiany w onfatael 
pocztowych ni. Gdańska, zarząd poczt Wolnego Miasta w y
daje w połowie lutego nową edycję znaczków pocztowycl 
o zmienione) barwie i cenach po 75, 80 fen., 1,23, 2, 2,40, S 
5, 8 i 9 marek.

Rezma loścu' ' ~ - - V
Wywóz z P«tskj klejnotów S dzieł sztuki. ’

W warsz. Bristolu mieszkał od pewnego czasu obywa
tel angielski B n no Mtyzel. Oi'.a‘n.a właśnie p Mcyze1 nda.1 
zamiar opuścić Polskę. Jego niezwykle bagaże zwrócTy u 
wagę władz policyjnych. Trzecia brygada wydz. śledczegt: 
zarządz'la rewizję u p. Meyzla, gdzie znalezione trzy skrzy-t 
ri:e wypełnione klejnotami, dziełami sztuki i tezcennemi za 
by^knrni naszej przeszłość’.

Znaleziono m. in. miniatury n a  k ośc i sło n io w ej, uiimiz- 
SfeatY srisb rae  i złote, bezcenną karabelę p o lsk a  w  oprawi?: 
i pochwie z kości słoniowej, ozdobioną rzeźbą, wysokiej ar-» 
ty stycznej wartość! Md i id- . »i

BYDGOSZCZ. (Wielka kradzież). W jedne? ż  a s ta t -  |  Pan Meysel oczywiście zachowywał się w  stosunku d( 
Kich nocy w łam ali się niepoznanf złodzieje do sk ład u  firmy ? P i s k i c h  w  sp o só b  im p e rty n en c k i S odwoływał się d«
S iu chn łńśk i i Stobnicki na Starym Rynku, przvczent zabrali P o se ls tw a  angielskiego., Twferd^ł też, że posiada pozwą.
ze sob* większą ilość towaru jak' gardaroby, kożuchy itd., 
wszystko wartości 2 mii jonów marek.

pozNAN. (Żydowski kwiatek). Pewten tutejszy 
zakład artystyczny, hartowny' skład papieru U materiałów 
p?śmiennych wysyła do składów z branży papierowej he- 
ktograrowany okólnik, który świadczy/ dowodnie o  bezczel
ności żydowskiej, z  jaka ta ras* odnosi się do języka pol
skiego v/ wof-ej Polsce. Przytaczamy itrteS tekst tego 
kwiatka iydowskiego.-:!do9fowa!ę,:,,,.Wystawiam n* Targp.Po- 
smańśkfm. Mi mamy na składzie po feerdzo korzyśtnlch cw* 
pach papier Jedwahnżj ! wpóldskftn. korąki do seafów ku- 
chemiedi , Kierlandi, ołowtd, kleaząkowe, tóżąBU ryśyky, a- 
trantenti, scesorik, godła z arsełkamy. pocztówki narodowe 
i wydokowe w  wtelkiem wyborze, itd." Gdy Targ Poznań
ski nadejdzie, polectóiy ową firmę specjalnej uwadze zwie
dzającej publiczności.

WAł NE ZEBRANIE STOWARZYK7ENIA BUR
MISTRZÓW. W ostatnich dniach odbyło się wałne xehran;e 
Stow. burm'strzÓw w sali rstuszowei. Obecni byli goście: 
wiceprez. dr. K>'edacz- de!»yat M*n. skarbu df, Konopiński 1 
inni. Prezes stowarzyszenia burmistrzów Sctitft Z Szamotuł 
w pow’tałnej mowie wspomniał również o n eodtałowanej 
śmierci O]ca św. Po sprawozdaniu z kasy i po powitaniu 
wygłosił radca p. dr. Kempiński obszerny referat o dnniire- 

Dc. nowego zarządu wybrano: prezesem Musielaka z
Ostrowa, jego zastępca Scholla z Szamotuł, sekretarzem Fi
gnę » Jarochia. skarbnikiem Nesłrawsklezo a Wrześni a ła
wnikami Polskiego z £rodv ' itoilanda z Bukn.

ARESZTOAYANTE BANDY WŁAMYWACZY. Urzę
dnicy policji krymlnainei aresztowali bandę włamywaczy, 

złożoną k 7 osób. Banda ta grasowała przeważnie w okoł’- 
cach Nowego Tomyśla i Buku. Jak stwierdzono, dokonali 
bandyci następujących kradzieży i napadów: w- Rudniku.
Szczepankowie, Rumiankach i innych miejscowościach w 
pow. szamotulskim, a przyznali się ogółem do 15 kradzieży- 

— W ł OCł AMFK. (Zgon atoMnlel kobiety). W Ko
walu pow. wtorfawskim zmarła w tych dniach śp B>rzvń- 
ska licząca łOń łat. Zmarła c'eszvła sie n’eposnohtą pamię
ci*. Wrażenia z r. 1832 i 1863 były jej najulubleńieym te
matem w rozmowie ze znajomymi.

—1 BFDZ1N, {NVdo«łe p**gr*eb»nV żyWeem). Z Będzi
na wyjechało 2 kapców na wieś w celu zakupienia śliwek,

lenfe min. kultury i sztuki na wywiezienie zakwestjbnow*. 
nych przedmiotów. Jednakie pozwolenia tego nikomu aii 
okazał.

Mamy nadzieję, iż władze nasze z całą energia wystąpi*
przeciwko wywozowi zabytków I dzieł sztuki, których młe|>. 
see jest w Muzeum narodowem a nie na mfędzynarodowjrel 
t*fgww!skacfe-

Co się tyczy preedstawlcielstwa angielskiego, to )M afi^  
nsy pewni, l i  ale będzie sic upominało o interesy feandlarzr 
ubytkam i, który korzystając % dokumentów Anglika, chciał 
urobić febry Interes na zubożeniu Polski.

Mężczyzn*, który do 33 roku żyda nie włdzd kobiety. V: 
I Pisma asnerykaskle opowiadają historie następując*;
j flfefakl GiHis, młody farmer w  stanie Nebraska, dożył 33-f*
|  roku życia, nie mając pojęcia ó Isłtóenltt kobiety. Jego ojelec,
S bogaty tócgdyś ktipiec w Chicago, pojął za żonę aktorkę, któ- 
' rej zabroni? dalszego występowania w teatrze. Po urodzę-,
* n>u s*ę dziecka, aktorka opuściła swego małżonka j powró- 
] ciła na scenę.
y Opuszczony małżonek zerwał z ludźmi i zamieszkał w
i jakiemś odJudnem ustroniu. Zakupiwszy w okolicach Nebra- 
j ski termę, oddał się całkowicie wychowaniu swego synka, 
i Do tego ustronia nie dochodziły ani książki, ani dzienn k!. 
i Na całej iernre n!e było ani jednej kobiety. N!ety!ko nie 

przyjmowano służących, mających żony lub córki, ale za
broniono Im nawet pod grozą utraty słirtby rozmawiać O- 
kobiecie- 5 ‘owo kobieta było zakazane. W  ten sposób chło
piec rósł, nie domyślając s’ę, że na świecie istn'eją zdradli
we stworzetóa, zwane kobietami. Kiedy syn skończył 33 
łat —- ojciec go osierocił. Uprzedzony o tem notariusz wy*', 
słał swego reprezentanta do fermy, ażeby zapoznać spad-s 
kob’ercę z testamentem zmarłego ojca. >.

Dziwnem zrządzeniem losu tym reprezentantem była 
kobieta. Nieszczęśliwy saniottok, uirzaw^szy kobietę, niepo
m ierni się przeraził j pospieszy! ukryć się tak, że go tylko 
z trudem odszukano-

Przypuszczalnie strach jego przed kobietami szybko 
j,3, S!ę 2g0ja mnę uczucie.

ŚLUB PRZEZ TELEGR \F .
„New York World" donosi o nastepufąeym Frysd- 

nalnym, iście amerykańskim obrządku ślubnym: Nłe;ak? 
Mabs * Nebraski zaręczvl sie w czasie wolny we Fran« 
cji z panną Hahn. Ustawy amerykańskie zabraniaj*zabrawszy z sobą 1 000 009 marek. Dwaj chłop!, którzy do-

wiedz!eli się o tej sum’ę. zwabili ich do stodoły, obrabowali j .  - - . ... , . .
i zamknęli, spętawszy obydwóch. Następnie udali się do | jednak par nom przyjazdu do Ameryki. V\ obce tęgą  
lasu, gdzie zacz®  kopać 2 groby, w któryćh chOeli pocho- urzędn k stanu cywilnego zawołał do siebie "ąr*ecw> 
W«ć żyw cem  Obu kupców. Trrcd wspó?n'k miał ich p r z y -1 ticgo i. otrzymawszy ocł niego zgod) na zawarcie ślubu, 
wieźć spętanych na furze pod słomą- Przypadkowo dnia tego £ wysłał do narzeczone! d epesze z 7,apvtantóm, C ty ebCŁ 
poTcj* urządziła obławę I zastał* obu chłopów kotóąeych | ona zostać żona Mabsa- Panna rlabn odpowiedziała 
groby, do których właśtóe przywieziono furę ze spętanymi. ' ‘ i—! —
Pol’c|a stwierdziła, że sa to bandyci, którzy iuż wiele ofiar
w ten sposób pozbawili życia.

— ' ŻYRARDÓW- (Wypaóek tolelowy). Na stacii Żyrar
dów zdarzył się onegdai niezwykły wypadek koietówy. W

telegraficznie twierdząco, wobec czego urzędnik spisa? 
akt ślubny i w y s ła ł go  do Francji, umożliwiając prze? 
to pani M abs w vinzd  do Ameryki.

SODOMA I GOMORA ZMARTWYCHWSTAŁY. 
Sodoma 1 Gomora zm artw ych w sta ły . ś w !ecą  się

Dociągu posp’esznytn. zdążającym z Łodzi do Warszawy, i 2»©wu w słońcu wicie, świątynie nad wszystkimi gó» 
wykoleił się drugi od końca wagon, t. zw. parnik, wyskoczy! i ruje świątyń a Astarty na 2M stóp wysoka. Oba mi** 
z szyn i w yw rócił sie na bok. Jadący pociągiem mnlster sta przedziela małe jeziorko, a wszystkiego strzeże^ 
wojny zmuszony był przesiąść się do innego wagonu. Ruch I ROliclaht austriacki. Alei tak. . . . . . .
n* szlaku Żyrardów—Radziwiłłów odbywał się przez kilka 1 Bo owe m iasta biblijne znajdują se pod Wiedtóem. 
godzin po jednym torze. zbudził je ze snów do życia austriack* orzemvs| kłne*

„ « *  WIŚLICA. (Odbudowa cem*s«* zabytku). Słynna J m atograflczny. przygotowując w sp an !afe film y dla AmC-
x piękności ! jedna z najstarszych w  Polsce kolegiata wiśli
cką. d*'elo Władysława Łokietka 1 Kazimierza Wielkiego, 
zrujnowana podczas wojny ma zostać odbudowana. Zawlazał 
sle już Komitet, płyn* składki i rozpoczęły się narady fa
chowców. Kierownictwo odbudowy obejmie p. S*vszko Bo- 
bu*y, którowuJk lestawracji zamka na W»wehv

ryki l Skandynawii.
W  przedstówkrnlu weźmie udział 5—6000 osób- 
Sporządzenie filmu kosztuje tw* milionów koran. 
Po zakończeniu zdjęć kinematograficznych specjał* 

na brygada miejskiej straży ogn owei przystąpić n.a, d* 
n«s» **«nU obu mlasi przeklętych.



G Ł O S  P O M O f i n !

Zbrodnicza sekta.
* W  Angiji naznaczyła się energiczna agitacja przeciw 
Pescie mormonów. Dzienniki codziennie przynoszą no
we szczegóły o zbrodniczej dz alalności wysłańców z  
Salt Lake City w stanie Utah (Stany Zjednoczone), 
gdzie, jak wiadomo, znajduję się główna siedziba sek- 
ciarzy. .

Głównie zarzuca się mormonom, że usiłują nawracać 
Ba swa w arę  młode angielskie dziewczyny po to. by 
namówić je do wyjazdu do Ameryki, gdzie, jak udowo
dniono. mormoni uprawiaja wielożeńsiwo. mimo że u- 
stawowo jest ono w Stanach Zjednoczonych wzbronio
ne. Ponieważ i opinia publczna zwraca się przeciw 
mormonom, wypierają się oni wielożeństwa, twierdząc, 
że nic podobnego nie dzieie się w Sałt l.ake C!ty; jed
nak podróżni, którzy mieli sposobność przebywać tam 
przez pewien czas, zgodrde stwierdzają, te  aczkolwiek 
w sposób potajemny, wielożeńsiwo wśród mormonów 
aprawifane jest jednak na szeroką skalę. Pastor an
gielski Sir C avę Browne, który przez 6 tnies!ęcy na 
miejsca w stanie Utah badał tą sprawę, stwierdza, źc 
mormoni a\v.iż;na kolii ;tę tedynie .•?ko ..maszynę d© ro
dzenia dzieci'*. Młode Angielki, nawracane przez wy- 
Słann ków mormońskich. naturalnie nic o tem nie wie

dzą, aż znaidą się na miejscu w Utah i wpadną w moc 
»najokrutniejszego koścoła w  najbardziej grzesznem 
mieście na świecie". Pastor ten twierdzi również, że w 
czasie jego pobytu wśród mormonów przybył© tam o- 
koło 1600 młodych dziewczyn — w ©statniem dzies ę- 
ciołeciu najmniej 20 tysięcy. Żadna z nich nie wróciła, 
gdyż żadna nie jest w stagje opuścć miasta. Wysłańcy 
spełniają swoje dzieło z niesłychanym sprytem- Z u* 
patrzoną ofiarą mówią naipierw o rzeczach religijnych, 
potem w kuszących barwach przedstawiają romantycz
na życie na zachodz!e Ameryki, jakie oczekuję każdą 
emigrantkę Rzadko która oprze się pokusie.

A oto jaki jest ms tvch. które dały się uwieść i zna
lazły się w  Salt Lake City. Znalazłszy się tam ofiara 
już jest bezsilną. Mormoni są właścicielami miasta, któ
rego każdy mieszkaniec od najbardziej wpływowego aż 
dc ostatniego zamiatacza ulicy jest członkiem sekty. No- 
wónawróconą prowadzą do kościoła, gdzie przeznaczo
ną zostaje jednemu z mężczyzn. Ślub zo«faie zatw ier
dzony na miejscu w kościele, dokąd n*e udało się wejść 
jeszcze ani jednemu niepowołanemu, by być świadkiem 
wstrętnych ceremonii, ialde towarzysza temu obrząd
kowi. Żeby uniemożliwić stw ;erdzęnie faktów wielożeń
stwa. mormon* rozmieszczają swoje żony w różnych 
częściach miasta. Odwiedzają ie w pewnych odstę- '

pach czasu i posiadają nad rfenii nieograniczona władzę, 
Znudzony, w ynajm ie swą żonę jako siłe robocza I za
biera je! zarobek- Prawa kościelne są surowe i pozwą* 
łają mężczyźnie rozporządzać kobietą, jakby to bTi® 
sztuka żywego inwentarza Kobee??, która próbuje ©° 
pierać się prawom daie się sposobność do odebrania so
bie źye*a. Na ulicy chodzą kobiety jak ćwiczone psy* 
Pastor Browne opowiada, że w stanach Teksas f Art 
zona nie uważa sie za zbrodnie morderstwa dokonmegt 
na mormonie. Sam mia? sposobność rozmawiać z Cow* 
boy‘ami. których żony bib cóiki „nawrócone** zostały 
przez mormonów, Ludzie ci uważają sobie za zadanie 
życiowe zastrzelić każdego napotkanego mormona. Ten 
radykalny sposób wielce przysłużył sie do tego. ie  w 
samych Stanach Zjednoczonych zbrodnicza działalność 
sekty powoli ustaje, by spotęgować sie poza Ameryką, 
w krajach europejskich. Sprawozdanie swoię kończy 
pastor tei słowy; „Lepej bvmłoby dla dziewczyny, by 
ją zabito, zanim noga jej stanie w mieście mormonów.®

Szereg innych podróżnych podale identyczne opisy 
z życia mormonów, to też prasa angielska zaniepoko
jona wielka !:ezbą grasujących w Anglii emisariuszy 
rnormońskieb, domaga sie od rządu nafw^minsbiwego 
zarządzenia, wzbraniającego członkom sekty dostęp* 
na terytorium angielskie.

Rolnictwo-Przemyst-Handel-Prace.
P R Z E M Y S Ł .

— Zasiłki na cele budowlane w b. dziefn. praskiej. Współ
pracownik „Głosu Porannego'* dowiaduje sie, że min. b. dz. 
pruskie] wyasygnowało na pożyczki hypoteczne procentowe 
I bezprocentowe, oraz subsydia bezzwrotne w ostatnich dniach 
ćwierć majona marek w celu wzmożenia ruchu budowlanego 
oraz zapobieżenia bezrobociu w województwach Pomorskiem 
i poznańskicm- Kapitał ten ministerstwo czerpie z własnych 
fnduszów skarbowych, zebranych z podatków pośrednich.

Jak się dowiadujemy, pieniądze te zostaną rozdzielone 
pomiędzy poszczególne powiaty, oraz jednostki komunalne 
na warunkach dostowanych do sytiiac” finansowej, oraz'do  
potrzeb każdej z  tych instytucyj. I tak na cele budowlane 
dla wolewództwa uoznatisk:ego ministerstwo przeznaczyło 30 
milionów marek. Spółka budowlana „Strzecha** w Poznaniu 
otrzyma 12 mlionów marek. Miasto Inowrocław —- 5 milio
nów, Jarocin i Ostrów — razem 9, Gniezno —• 4 nrliony ma
rek. Dla wbjewódzwta womorskiego przeznaczono dla miast: 
T oruń— 25 Bulionów, Tczew —* 8 milj., «— Świecie 10 milj., 
KoŚcrerzyna — 10 m'1j-, Starogard — 10 milj., Wejherowo —> 
6 milf., sra* Chełmno — 8 milionów.

Wszystkie te sumy zostały udzieolne w formie długotef- 
mfnottryrh bezprocentowych pożyczek poszczególnym mia- 
4som, ezy to spółkom budowlanym, Jak np, „Strzecha" Do 
podjęcia akcj! budowlanej przystąpą wszelkie te miasta bez- 
swjlócznie, gdy umożliwią to tylko warunki klimatyczne.

— Długi zagraniczne przemysłu łódzkiego. Według wiado
mości z Łódzi wśród przemysłowców tamtejszych panuje ten* 
tencity.okowaA z wierzycielami francuskimi, angielskim] i bej- 
giiskiml o spłatę długów przedwojennych. Przemysłowcy po
siadają kwity rekwizycyjne za zabrane towary półfabrykaty 
5 Surowce wystawione przez b. władze okupacyjne nfendee- 
kie. Przemysłowcy chcieliby kwitami tymi spłacić swe długi.

W ierzyciele zagraniczni mieliby przy pomocy swych rzą
dów wyegzekwować te sumy z sumy odszkodowawczej przy
znanej Polsce w Spaa 1 przekraczającej w saldzie po rozli
czeniu z Niemcami 20 miliardów franków złotych. Wartość 
rekwizycji przekracza wielokrotnie długi i jest zawarta w su
nnie, przy znanych Polsce odszkodowań. Wierzyciele odnoszą 
się przychylnie do tych propozycyj I jest nadzieja, i e  przy 
pośrednictwie rządów zainteresowanych sprawa ta zostaje 
pómyśln'e załatwiona.

H A N D E L .
—- Ifandel z Rosją. W tych dniach otrzymaty rządowe in

stytucje nowe rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych w sprawie nfatwfen!at handlu z Rosją i Ukrainą So
wiecką, na podstawie którego granica m a.być ostatecznie ot
warta dla handlu z Rosja r U k.a!ną Sowiecką od dnia 6-go 
lutego br. na całej przestrzeni. Dotychczas deklarowani to
warów na eksport do Rosji S Ukra'ny Sow!eck'e| na odcinku 
gran'cy Wschodniej I Małopolski odbywały się wyłącznie w  
Podwofoczyśkach, obecnie od ó-go lutego punkty tak‘e do de
klarow ani towarów mają £ y ć  otwarte we wszystkich miej
scowościach nad granicą, gd re są albo urzędy celne, albo 
przedstawiciele skarbowości lub wreszcie żandarmeria. Spra
wę praktycznego wykonan!a tego zarządzenia Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych poleciło rozwadze nrejscowych ‘ władz 
i w tyra celu odbyły się już ,w Skalacie i innych pogranicz
nych powiatach konferencje delegatów, odnośnych władz, a 
w nbfegfy piątek 3. lutego odbyła się konferencja 
wojewódzka w Tarnopolu. Od zainteresowanych firm han
dlowych władze zarządały podanie tych miejse. w któryeh 
ich zdaniem wskazane byłoby otworzyć takie punkty. Obok 
Innych miejscowości zapytywane firmy wymieniły Tołrt S 
wieś Kalacharówka, przez która dotychczas odbywał się han
del przemytniczy w  olbrzymich rozmiarach. Obecn*e % wej
ściem w iyćfe nowej ustawy:',handel im  będzla. legalny.

Przedstawłcele .Wniesztoriia1’" zawarli w  ostatnich dniach 
ca ły -■ szereg, tranzakcjl' na bardzo żnaczpe sumy. Jednakie, 
realizować tych branzakcjl nie można, ponieważ bolszewicki 
„Wnlesztorg** nSe ma gotówki I olrecuje, iż w najbliższych 
dniach dopiero otrzyma pierwszą Vate wyznaczoną przez rząd 
sowiecki na handel z Polską, Oprócz skór, szczeciny ł Ł p. 
surowców „Wniesziorg** oferuje kupcom polskim wielkie Ho
lc i tytonia, ■ -

S P R A W Y  P I E N I  F  t N Ł

— Wybory n» g’etdzle warszawskiej. Pod przewodnict
wem prezesa Komitetu giełdowego p. Stan. Karpińskiego od
były sie wybory uzupełn ające do Komitetu giełdowego na 
miejsce członków, których wyboru nie zatwierdziły władze

nadzorcze. Wybrani zastali po.: Paweł lialn-rn (Bank dy
skontowy), Andrzei Retwand (Bank zachodni). Eustachy Kor
win Szymanowski (Bank ZfemfańskO. Jerzy Meyer (Dom han. 
d!owo-kom'sowy) — wszyscy byli członkowie Kemńetu. o- 
raz pterwsry raz powołani: Jan Jarmulowicz (Bank Krajowy) 
Maurycy Mayzc! (radny m- st. W -rszawyT Natan Mor sen. 
steru (prywatny dom bankowy) 8 Wacław Wiślicki (Koope
ratywa związków kupców). , ,

P R A C A ,
— Kursy■ (rnntrofl mleczności oraz dla <M trw. Tnsłyftit 

Mleczarstwa Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Bydgoszczy, 
organizuje dwumiesięczny kurs dla asystentów kontroli mle
czności. który rózpoczn»e s*ę dn<a 1 marca br. Opłata za
kurs wraz z mieszkaniem, światłem I opałem wynosi 2500 mte
polskich. Stołować się można n pedla, za opłatą 10000 rtfe
miesięcznie. Zapisy do 13 lutego

Projektowany jest trzydniowy kurs delarsW, który doj 
dsie do skutku w raz * nadesłania odpowiedniej jlośęj 3*1#; 
sień. Informacji Udziela Dyrekcja Instytutu,

^ g r a n i c a .
■w"

— Traktat handlowy ideudecko-tliewstt. Dni# 5 Siń. 209 
poczęły się w Kown*« nowe rokowania celem zawarcia Ulw 
mlecfco-litemktego traktatu handlowego. W  rokowantae* 
tych wezmą udział ze strony niemieckiej przedstawjełęłą 
spraw zagran’cznych, mln!sferjura skarbu, oraz niemi :kief 
wschodniej kasy pożyczkowej. Prowadzone od dłuższego 
czazu rokowania wstępne w tej sprawie doprowadziły doPf*  
wadziły od uzgodnienia zapatrywań obustronnych. ;

— Podrożenie Stall. „Banz’ger Zeftung" donozl z  Kolnę
li: Na naradzie związku przemysłu stalowego w DOsscldor* 
fie uchwalono podwyższyć eee stali o 500 mk. na tonie. Toną 
stali będzie kosztowała od nia 1 lutego około 5000 mk. IN# 
innych gatunków żelaza przewidzianą jest 7 procentowa POĆ* 
wyżka.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz 
Za redakcję- Izydof ?red»kl

m s

N asze agentury w Grudziądzu.
Szanownym naszym czytelnikom z miasta zwraca

my uwagę na nasze agencje w  których zapisywać 
można „ G ł o s  P o m o r s k i "  i tamże odbierać: 

ul. Kwidzyńska: Księgarnia pp- Br. Bażańskich;
„ „ 3J: „Wiedza" (ks!ęgarnia).

ul. Lipową 3: St. Wawrzyniak (skład cygar).
„  '■ » 23: Gański (skład kolonsa!ny);
ul. Nadgórna 64: p. Dargosz (skład kolonialny);
« „ 48: p. Lenża (skład kolonialny);
n*. Koszarowa 18: p. Cacanowska (skład kolonialny); 
nł. Kościuszki 7 a: p. Banacka (skład cygar);
•1. Pańska 19: p. Wl. Kujerski (księgarnia); 
al- 3-go Maja 11: p. T. Orzechowski (skład opr. obraz.)
„ „ „ 41: p. Porawski, (skład papieru);
Plac 23 Stycznia 29: p. St. Wawrzyniak (skł. cygar); 
ul. Toruńska 22: p. Fr. Kruszona (skład cygar);
«!. Chełmińska 5: p. Draszanowskl (skład cygar);
M » 30: p. Steyer, (skład kolonialny);
„ n 65: p. Iwański, (skład kolonialny);

al. Biskupia 15: p. Wl. Kuehliński (skład kolonialny); 
ul .Czerwonodworna 2.0: p. Jarzembowski, (skład kot.) 
•1. Cegietnlana: p. Demski, (skład kolonialny);
*1. Łąkowa: p. Bcrnadzikowski. (skład ko?otiialny);

Katlnkowa 28: p. J. Wysocki, (skład kolonialny); 
Małe Tarpno: ul. Grudziądzka 1: p. Miński (fryzjer);

N asze agencje na prowincji:
^rodnka: p. Bulka. Rynek, Otslegarnią);

p. J* Sloszewski;
Chojnice: p. Kaszubski, u l Gimnazjalna, (księgarnia); 

A  ®&e*fi!friswfcs Masf, g|, (ksigcatiOg);

Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (skład cygar);
p. M- Zieliński, «t Hallera 30,

Chełmno: p. Ros:ńska, Rynek, (księgarnia/;
p. Balicki, (restauracja dworcowa);

Działdowo: p. Schmagicwski, «!. Dworcowa (ksiąg,); 
Gdańsk: Tow. Ks:ęg. kol. Ruch pray Rynku Kaszubskim; 
Gniew: p- Górski, (księgarnia);
Kościerzyna: p. Rogalla, (księgarnia);
Lidzbark: p. Mazurkiewicz, (skład cygar);
Lubawa: p. Haske, (księgarnia); .
Mława: Biuro Dzienników;
Nowe; p. Majewski, (fryzjer);
Nowe-Minsfo: p. Eazarewkz, (fryzjer);

A Miechczyński, ul- Jagiellońska;
Rypin: p. Koskowskl, al. Gdańska: (drukarnia « ksieg); 
Skarszewy: p. Czarnowski, (księgarnia); 
świecie: t- Fr. Domachowskl, (ksletarata);
Skąpa warsz.: p. Rokieckl.
Tuchola: p. Deja, Rynek, (księgarnia);
Tczew: p. Kopczyński. «1. Dworcowa. (księgarssi O, 
WtAerowo: Leon Kakoi, ni. Iw  Jana;

p. thtbwśkł, «!. Łebowska, (skład cycnr'.

NASZE AGENTURY W TORUNIU.
Dla dogodności i na iiczne życzenia naszych Szatb 

Czytelników urządziliśmy w Torunu nasza filję. Głó* 
wne zastępstwo oddaliśmy p* WojcJechowskiemu (Biuri 
Dzienników) ul. Szeroka nr. 37,

Dalsze a<?ent«ry w mieście:
Fr. Grzankowski. skład cygar, n|. Chełmińska 5. 
Gierszewski, restauraca i skład likierów, ul. prosta. 
Lewandowski, skład kolon:a!ny, ul. Krzyżacka 3.

Bydgoskie Przedmieście.
Walczak, skład kolonialny, ul. Bydgoska 70, 
Kopysiecki. skład kolonialny, nl. Mickiewicza 74, 
Cieplik, skład kolonialny, u|. Mickiewicza 118, 
Kamieński, fryzjer, u|. Sienkiewicza 29,
Tomaszewski skład kolonialny. Rybakt.

Chełmińska Szosa:
EmUja Schulz, skład kolonialny, Chełmińska Szosa 9« 

Tonui—Mokre.
Barczyńskl. skład kolonialny, ul. Podgórna 2. 
Maruszewski, skład kolonialny, uj. Piaskowa 2, 
Sztyrblckl, skład kolonialny, ul. Matoskowsk^go 6  
Szczcpańfkl. skład kolonialny, ul. Podgórna 24, 
Luk#«lk, skład kolonialny, uf. Podgórna 49.
Glińska, skład kolonialny, uj. podgórna 40.
Gerlewicz, skład kolonialny, ul. Wybickiego 50.
A. Murowskł. sk>sd koknralny, ul. Kościuszki 50,
W. Szulc, skład kolonialny, nj. Kpś !,,s*W| 4br 
P Jakubowski, skład kolonialny, ul. Grudziądzką tóć 

Jakobskie Przedmieście;
Dul«kł, skład kolonialny, al. Lublcka 31,
Bartz. sklnd kolonialny, przy ul. Rreźttl 31.

Nadleśnictwo Sartawice.
Sprzedaż drzewa ę ę a U u f f *  wptlla m a m  •  ruw irów  Andrcaąliof, S # i ) t ę ,  M rttto  »  *r#^  

S  lutego o  10-tąj geda. przed połu d a . io  w  ohtwńg p . S i h i l U I M i " *  w  Sartau/icocJs* 2*p**U  »  
teraMaie gotówka. ^  N « 4 (« # p i



r
Mandat karny. ^  j

JTą wujo*ek Prokurom  przy Są?8?e ^krę- 
jowym w Grudziądzu, Izha k an a  sądu Oure- 
Soasgo w tiru dząizu  ta nu«i> d>«uiu dnia 20 
« J U e m k »  21r wymierzyła RyzttMnwi W k- 
<nr n-iw* w (jiud"ąrt*u. .*  tu, żo dnia 15 lipce 
920». a 0ru l* 4 ijtu, pi .ika al ca granic, .  

is i .s  a reii.uau •  i o  Adolfa B car i i 1 Grune- 
rnld-Berlin, le l i  rOckitr. t a  dewizy z* efrióiicę 

tof 11,55 mk. % v .lncie n ier-eck ii| i czek na 
03,2‘i n k. 'liwm. bez *e*wol„„ia Departamentu 
Skarbu i U r/ął.t L+^idacyfiiege. w  Pozna ju, 
przeć co riopnćcd się występku i  rozporządź, 
lii 1 Min sterstws h. du pruaziel ad ni- 28 styes- 
kiia 1920 Pa. Urs. 1,2“ ett. «9, — k-rę 
grzywny 10 D00 mlr„ k tórą j  »-azis nieściągal
ność' zamienia s ą  ~ j  ' « «  więzienie *>r««, 100 
Om wonti»**u* pr*< ka'a >ych dewią i na pous 
gżenie zohziów postępowano karnego.

Dowody Ji j. dołączony do aktów i przy- 
8nan e ob^inio/ieg*
| INinieicsy m»islat k'rny uzyska moc wyko
nawczą. fj.y w cią nk tygodn k od du j  dorę 
cienia nie bąl<ia nalcinuy spr/.oci * ‘•ąds na 
pism:* do sirf.k, bąiz sposobem zApu JOkóiowaa * 
ęr/ez sekretarza.

S ą d  O k r ą g  o w y  w  G r u d z ią d z u .
;  izb a  K erna 8 . J  2161/21  113761

•vrjH'

H ... 
w • '

1 V ’ r ,.)e .trze  han d low y n o d d /ik t B. p id  nr. 
£ 2  z< >is“j 1 d*i ..P onoi-rk a  Sp ółka  A k c y |a a  
„ T k an in ."  T ow . A ko. w  C> i  Sadzu." Urnuwę 
tow arzystw a i* » i  i t o  tlnin 12 lip a lb2 f Przed  

m iotam  p ri» 'iM ęb iorst«*  lent zakup i ep rza ia z  
tow arów  w ióknm tyitt. Kapitał zak ład ow y w y
n osi 6000  C00  m arek. c ie  są  po 100C- na rek
ooiew,* ją  n a  okaziciela i -ą  c&iki w ic ie  Zapłacone 
Człntik em zarząl n je s t  W iktor ll?>nro“” iiii kupiec  
ze Ś liw ic. Z rrcr.l m ianuje Rad_ Nadzorcza aktem  
notarjalu^m . J e ż e li  zarząd sk ład a  *14 z  kilka
0 -óu w u w c z a .  > jpuj tow arzystw o d - o c i
członków 1 a.'.'iłu lub Jeden ci fonek Sanę tu
ląc. n a z prokorzyet 1. Zarząd winie 1 podpisy-
>vaó w t«n apô ob. ta po.lpijfuący dodają do 
iim y towarzystw* po-ipisy wlatne. iłokL.n 
,-ibrachunkuwy m łostrok kal sudarzr wy. Obw!esx- 
czenia towareyatwa uniesscca zię r piżmach 
prawom przep sanych. Założycielami towarzystwa 

ą : F e  liki D ąó u , ki kupeo z Uiuóaiąisa, 
E lm i o Schoen kspieo z Pt nenia, Kaziu er* 
Szukalski kupiec z Gd Uska-Wtzezzcza, Wiktor 
Dąbrowski kupeo z wiwio Pomo.ua. .l’oc!avc 
Grocłolski kupiec t  Sietnincra |ow. Gn »n o  
C/.lonHsmi Rsdy Na<l urczai *ą: Wacław Gro 
chołski kupiec z 8ieinian(.-rtt, Aułr*a. Nauftjeweki 
kuuieo *. Zbl »we. Staniała. ftiak< wski kup ee 
1 Tucboh. Edmcnl Schoen kupiec z Poznani*, 
Kazimerz Scyraisk', kupeo Gaańika-Wrzoszoz. 
fuljau Wenda zupie, z Lisewa, Edward BarŁel 
kup eo 1 Lni .a Vahkz Dąorawaki kupi.o z 
Grudziądza. ?>c.ni a/iączona dc ss„ia .iz tc* 

ąrzyatwa zoaidulą s ią  w fobii*} ^«4^>iauuyin 
- iz i»  d o  w * l*  iu-

€ ru d k 'ą  Iz, d n ia  y> styczn ia  - r .
^  Sąd P ow iatow y,

        ““
7 W: r e ja stn a  n zazym  dział B. pod nr. 63 

apikano d i i i  „Bnnlć « '«>  icenA stw a P o lsk ieg o  
a>w *rtyftisr®  A k cyjn a  Poznań, O Id r itł w  Gru- 
6 / ią  zu% « a t u t  aptrzą  tzony dn a 26  m aja i nzu- 

.p e łn io n o  an<a 8  p z ifz iern ik a  1921 r. Calom  
to  warzy #t i  a Ju prow adzenie v j  '"Iki,h in teresów  
w  zakres bankieretw a w chod ząoycn  Ka|>it,-I 
aaklzdow y w y r o s i 10  n  ilto u ó w  n arek i  1 al 
łozlożup;. na  fcCOó aucj2 ty^ iąr-usjkow ych i  lObO 
Akcji po £000  marek. W -a» !tk'e a k o .a  brzm ią 
n a  ok ćioiala i wyJan.* zoatały p o  kurs'*, ł?0®/fc 
W sz y stk ie  ałfcje z o sta ły  truez , ,w u h ó *  po k r , te. 
Z rr ąd  *«lat&  e iy  'la  p o sU n o w e n ia  r a ty  
n ad zorczej z  p. D y rek tu i*  banku K azim ierza  
Ziem bińakia o z  Poznania . B ank ow cow i L eono
w i F iftb lichow i ndai -mo proŁury do prow adzę  
n  a  ..iteresów  oddz a iu  w  G rujziądzir Zurząd 
s k ła la  sk ła d a  s ię  o !e postanow ieni 1 rady tisd- 
ZorcŁSł s  Jed rijg t lub w  ęrej czlnnków  . / y '  V* 
ranych ii .u w oływ u n ych  przer tą  radą. O ile  
zarzą i sk ła d a  a ą z  w ię c t i  Ofób, naw nrzat aą 
t>prawni‘ r.i d o  z a - t  p o w a g a  to w arzystw a  albo  
ćlwat ez l nkuw ic a lb o  Jeden  członek  zarządu  
w apoli ia z  p n  karaniem . W ratarozająeym  ja«t 
tu w n  a i  ro>tp:J u ruch r oS f  in d tó i bez .rzg ięó u  
t a  to  czy  zarznd j e z t  d w u o so b o w y  lub jedno
o so b o w y , W el a  r* brania zw ołu je  n d a  n a  i- 
Z te/.a przez jediuTtizowe oc iosseiu a  w  M onitorze 
P o isk im  w zg tą -m a  nraiamąi nrządow ym . który  
pow stania  w  u " J - v t  M unitors. łn .ie  o^1„i-Zj,m< 
im ieszcrn e ą  w  G aracie ^ o tn a ń z -ie ). Inb gdy  

ta  gaz<ta pr istania w y c b o d z il w  in t i , rrzez  
ra ą nan .orct.ą  w y.»dc*onatn  piam ia. R l d i  nad- 
so i cza dokonują «>gioazena w  te n t ,,  osób , t e  do  
m m y .  zoółRi Jopisu ja  aly d 'i^ atek  la^i \ na  '• 
% r ez s Z pi Opisem ^tzew odniez^ sago  lub- la g o  
zr«tę,>cy. Piama w ręczona do z a p n sn ia  tow a- 
f z y s iw a  z  a jd .iją  ąi w  p o u ite j podfyiap, ya. 
•ą ilz  a  « o  w glądu .

G ru łz  s tz, dnia SO stycznia 1928 ’
S ąd  P o w ia to w y , “

W rejortrze hsndla-ym dział A poi itr. 72d 
tan  atiu e / i i  iirm ą „Na 1 Ule/- 11 l>om Pr/a- 
b jh .o w o -1 im.l .wy V Majewski i Pka. wGru- 
Iząłzu Właócic, lami firm® -ą l i p y  Wła
dysław Mnjewaki SDnisb. - Gł w eki 1 U ,wari 
Kowalski, urszyacy 8 Grudziądza. Jaw* to. 
wnr/ystwu t n —wo rozp cząlo d tiih lm ii dnia 
7 iiato| "łda 1921 r, K a li;  spóluik gaaiąiujt, 
iiruią z om bua. ,

G ru is ią d z . dnia 28 stycznia 1928 
S ad  Pow iatow y,

P A W E Ł  S C H I M M E C K

Iidel koni
Eajwiąne! z a a iy i  R s s a a w a a y  is ts r c ;  te j b raaźf ca  . , t a a n e  i r a z u * £ i ! t
Do dyspozycji około ^0 konf pierwszego rzeda. Ustawiczny bogaty wybór ra  
wierzchowcach, koniach cugowych i roboczycn S ta le  dę. wyaafęcia: powozy na 
prze; Zd*,K. zamknięta do oroczystodci ślubnych, takie i wierzchowce, cuganty 
i robocze konie. Stajnia wierzchowców 1 .awi, do dysposycji wierzchowce na godzi
ny* Wola-, ujeżdżałoia. Nauka jazdy dla pań i panów pod fachowym atrunkiem*

t e l e f o n  n r ,  6 :  S t a j n i a ,  n l l e i t  H l y f t i b a  n r ,  l O .

uy*a fi.3  ł ,  I K ie s z a a n ie ,  u l .  S t r z e l e c k a  u r .  3 ,
822

Ra s p n t r o :
paryski zegar (w nba- 
i ło « y  do nakręcaniu co 
14 dni', sziucet lE yU j 
z przy‘jortcii. .jrneika 
z torebką nadgjaca s'ę 
|s'tżo i < a dale'ą prze
strzeń, komoda nii.ho 
nuwa. paąk  g^sowy 
z broozu, 4 lampy, po
le iyńcze lampy ^azo
wi , cylinder, nowe trze 
wu i męskie do iznuro 
wania nr. 43, dan skie 
kouisa e. Nadgórnb 25 

I p lewo.

1 fl7kn *"K elskiez ma- 
LUł a U ter te a na 
spr/.eiat. Oirląlać «iO- 
ina w niedzielę oJ g
1 l —l  Kości-is-.ki 32 II

N a  s p rze d a ż s
2 <łu ie  sioły biurowe 
mało ui.j arie. stół a- 
krągiy i 7 Krzeseł ,ia- 
snyuh. Kom-^ki, P ac 
23 btyczi.ia 31 SMad

delikaiesów

k»Wą Ho Ną /. . 'ro.jOpuycb 
ino ł »0"opi 

Brzyck: ‘a p. Fr eseje, 
Poićjit"Wsk iege 7

Kowe paifb maskii
d o  s p r z e d a n ia

Na igórn» 2d. I lew o 
B‘u.°alisika posz.kuja

iimeb!. pokoiy
% używaniem kuchni, 
w pobliżu ul. Ijrolilowej 
Oiorły pod S. tj. do Ulo* 
su Pomorskiego.

Ui senm ca konserw oto* 
rjum udziela

łeb cji g r y  im
fortepjaiiia
Toruńska 8 U p ęu o  

Od go I®. 3 8 — 7,

Baczność! 
Wyciąć! Schować!
Kuny Morder) —  Tchórze (lltis)

vjęcza i inne skóry at.ro»e 
kap je i płaci na wyższo ceny 

P a m o i s k i  D o m  I m p . i E l , s p .

t Baiceiowlcz, Oddział Skór
Gru izią z, uh 3 Maja tir. 21/22. 

Tele ou rr. 24 A ir, tel „Zn prrt"

!l!lllllll!llil IlilitllilllfflilllilllllllllllirHilillillillinllllî ^

u m . ta m '»■ 'ZL ZS <vK m f 9 T W W 9 W  WWWW WVrWW iTW W  1
B a c z n o i ć ! * * B a c z n o ś ć !

*  C u k i e r n i a  1  R e s t a u r a c j a  |

I .,!Vowy Świat* *
|  u .  G r c b io w a  8 6 /3 B .  p i  |

Od dnia I-go Lutego 1222 r. przy,«-*y.
« n  znany l/’arsjn.w:kl m ista-kom ik

P a n  P o b r z o c k i .
Poljcłm y smaczne sakątki i  nap Ja  Z  

„ rioauny olaaiiawspraybycie Ooapo >»«. "I
S ł W a M W a W  66ł<y**s£C 84 i ^

Fabryka

c u i i w :  c z t k s i a i l y
L  M* B i ia t k ib w ic z  

M y tftjo sz c z  —  G arb arir  ?.(3
poleca swoje wyśmienite* ><9

karmelki
cuKry

7 ii., „ * czekoladę
Nejnortj . uVi* !e śró lło  cakupu dla op. Kup:

Adolf loniscli tfaiziaiz
looiuila 8.

B iu ro  iniyrr ar m la  d o  z a k ła d a n a  
assfe u r z ą d z e ń  e l e * l . y « n y c h .  = = »

Wfłonvwanie insfalacii siły i światła aicslr.
Budow a centrali i s ie c i e lek tryczn ych

D o s t a w a *
mas2yn elektr. -  aparató.v do grzania 1 gotowa
na materja ów Instalacyjnych - lamp oszcząd- 
rościowych i żarowych -baterjl akumulatorów

j Eiektryf kacia większych i mniejszych waiszt. rolniczych | 
W a rs zta t reparacyjny ja

Naprawa maszyn elektrycwi. prądu stalugo, żmi i .,. ; > 
i obrutowego, przetworniki rozrusza., regulat. i t. d.

i K W i i U N g n a w t i i B i n e i

wskaże nrzem s użycia  aa taczce  znanego n a ir
A

prGSZku ir.vtf!anegc „1900“
i

Przy  kupnie prosim y zw. żać na liczbę „1900"

« naszą firmę, bo lo  jedyna daje gwarancję, że 

* 1  ^ j Y j  J ^ O M I S ^ W Y  1§ się nabywi nasz oryginalny fa b ry k a t

Giudziailz, ifl C.lelî ka 53. 10. lii i * oznai ŝ vl3 Z a k ł a d y  C hem iczna
pośredmcz, r w  rekapio i spr *, ańy gos.>o- 
oar. iw, majątków, flót>r, gospól, domóe i 

— wszystkich iunytb nieruchomości. —■

ln 2 * ' P re c z  z  b l a ^ ą , ___
7nizos pi .cei tuwych nie ogłaszam. *1-

W ą g  e l  D r z e w o  i t o d
aajiańrze ją tylno w sklaUie:

V ",.. K O T tf A L S r l i ,  D w o n c / s  5 .
Teiefoo 61. Teli-im 63.

IMF" P r z e k o n a j c ie  s i ę !

Nadzwyczajna okazja!
W ó z  c ię ż a r o w y  (ntatłorma) na 150 contn.. 

i cła, :»s:e żela/ne i
p a ra  c ię ż k ic h  b e lg < js k lth  k o n i

zk >tDp I. uprzężą okazyjnie tnmo na spr*u !aj 
Zglo,/,et ia pod lit. T , Ń. R  (J jksoeiycji Gło
su Pomoruir ssro.

BaciauSćl fiatznoićl
V.’ wicRs/.el wio-■so karczma te sa ą, 10 pokoi, 
d i » !- , prywatny bu yuolt % ogrii „.a, dwie 
ataji » mes; m e nowe. jedna stodoła. 70 n ói« 
doi rej ryli; 20 mórg boru, 8 W órg łąki, ma*ry- 
ny i dobry nwsniars. W ię ce j  I* irczo m , 

i posiailuści i mlecza' ń poleca
S a b  Im a s z , O s*e  powiat t-riecti 

(Telrilon 27. Telefon 27,

A n t o n i  Z b o r o w s k i f  i  Esfncje do likierów
u lic a  S i e w s k a  n r . 15. \  ,

Warsztaty MeMczne;
wykonam smelk?© reperiteje i p rre ró tk i j 
msszyn biurowych, a także mns^yay 9 
ąy^ta i aparaty  mechanfłj^ne. Wszelki*
afMsejs b|Ję wykoa. a aadóweleiueui

sę w wielkim wyborze poeta* 
damy na sLIadzI? .*.

F A B R Y K A  c h e m i c z n a
Dr. .  a » i» te «  w ski I SKa. 

To.uó Mokre.

\ j f n » S łw !e r a  C E łs łije !e iv s k i T o # .  A lć c . 

P o m a ń  • G łó w n a *

Nąjwiękisza epecjaina Fabryk,1 proszków in j l i  -.nich
ns ca łą  Polskę.

iV T C Z E W Ś E
zapisyw ać m ożna

„GLES POMORSKI'*
w  księgarni wysyłkowej 

Kopozyńskl3go ul. Dworcowa 
P oleca się ksiązki-dziefa 
które s-ę wysyła za za-
• - lic zką oocztowa, - -

idbS&R

Baczność!
Przodownic a 30— 40,
lu larai p iSKukuj* posa  
■Jy na mniejer^m lub  

w ęis/ym  m a ątku. 
Z g lo a i« c  i  upius .a

A d a m  S k w a r a
WVJki Kj  m orsk, p c w ,  

Św ieck i, P om orze.

K a j j i d o T
znany śrou> k pr/eU w  
k a e z L o w i  i c h r y p c e  
A p tek a  pod Ł a b ęd z iem

I n n  Stenzia, 
G rudziądz, Itynek 20

lat 28- i rt 
gnie sapo-’ 

nać 16 letnią pannę lub 
wdOMą pos a M ą< ą gus* 
po larstwo. Upiasia się 
u olurty z  lotigralją  
pod nr. 425 do Głosu 
Pnaioi “kiego.

Szw aczka
p o szu k u je  posady
r m escie li b na wsi 

Tu»zowst!3 Giob a 16

Prawiu nowa

raasijua do sz.itia
i aparat do piwa z pum  

pą na sprredal •. 
Brzeżi a 20 w sklsc^ie.

Ziijiziia
S Z W A C Z K A

bielizny l gartleroo} Jo* 
.nowe' poszukuje Załężu 
poza domem, /glosą., 
port nr 4 y{ do Gl. P m

Gentrylug^)
do m leka „fe 1 i  t  e * ‘ 

sprzedania ; 
K o el i c li en , Wągrowflj 

 u iem .eck ie,
Z pow oiu przeprc* 

waJzki sprzedjnny naazs

posiądlcści ,
.15, 22. 12 i 7 m orgów  
Z dul..om . łąkami tor* 
łow e inform acje u - , 
dzieła Gorgae, 
la u i p. Jubieluie puw. 

ŚW! ecki.

Cornoślazkie. weg e
(grune, noetka. or-e i) 
na luty do o* dam* jesz* 
cze okoio 3UUO cenir. i

drzewo opafoNe j
szczapy sos owe i lu* 
p.jt.e okrąglnki snche 
i półsuche, do naiych- 
minutowej d o s t a w y  

pole, a 
B r . G ig a , C tu d ziąd z  

Grobliwa 2U.

Polowanie { £ £
pól godz. oJ dworca, 3 
dubeltówki, 3 szUa 1 
talełou o i i l ł U  waiUsb

S it b im n s z ,  O s i e  !
pow świecki. Tel. 27.

Miody JKlrrg
mości pmktyc/.ne seo» 
retyczne poszukuje po* 
naoy inko urząinik go* 
spodaiczy eumortzm. >/ 
uo pod óy*pozyr..ą.

Łask. zgiósz. uo GL 
Poin. pod „IIBfijdnk'*

W 4*

Mipriii ujtełi8^‘',t"y
l i l lb U j  mężczyzna po* 
szukuje posady .scuo* 
dtącei w - akies biuro* 
w ości. Łask. zgl. do 
G l l ’0m. pod nr. 460;

Mlnrlfb inteligentna o* 
m lUUa sooa wla iafac„ 
polskup i u j  uięg.kua 
w Slow ® i piśmie 
azukiii* pora ły i -u“0 
«oj, Sin chętniej ,
k»8ltr>a. Ł**k. rg IBtj

,  a d 'ir. <10 4o /jA-gm
W/ó#-' i:P ,

010001020201020202300002009100000200000101


